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WIELKOPOLSKI
Z szybkością ponad 4 000 km na godzinę

„Apollo 11“ mknie do Księżyca
Zrezygnowano z LoreLtury lodu • Wrażenia astronautów
W piątek o godzinie 9.32 „Apollo — 11” znajdował się w 

odległości 277 800 km od Źle ml 1 zbliżał się do Księżyca z 
szybkością 4 144 km na godzinę.
Ośrodek kontroli lotu w 

Houston zakomunikował, że 
przewidziany na piątek ma­
newr korcktury toru lotu stat 
ku został odwołany, gdyż „A- 
pollo” porusza się po torze po 
krywającym się z założenia­
mi. W razie potrzeby plan lo 
tu przewiduje przeprowadze­
nie korektury toru również w 
sobotę.

Astronauta Michael Collins przy pulpicie sterowniczym pojazdu 
kosmicznego Apollo-11. Zdjęcie wykonano podczas transmisji 
telewizyjnej 17 bm., gdy pojazd znajdował się w odległości 240 

tys. km od Ziemi.
CAF — AP — telefoto

Przy użyciu rakiet i substancji kujących

Napaść lotnictwa USA na DRW
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Demokratycznej Re­

publiki Wietnamu opublikowało w czwartek oświadczenie, 
w którym zdecydowanie protestuje przeciwko nowym ak­
tom pogwałcenia przez lotnictwo Stanów Zjednoczonych 
suwerenności i integralności terytorium Wietnamu Północ­
nego.
Samoloty USA przeprowa­

dziły 14, 15 i 16 bm naloty, 
przy użyciu rakiet, na rejony 
położone w pobliżu miasta

Walki na terenie
Hondurasu trwają
Według doniesień ze stolicy 

Salwadoru, dotychczas w cza­
sie walk z Hondurasem zginę­
ło 2.100 żołnierzy, w tym 1500 
wojskowych Hondurasu. Taką 
ocenę strat w wojnie salwa- 
dorsko-honduraskiej podał je­
den z wyższych oficerów armii 
Salwadoru. Równocześnie kwa 
tera główna armii salwador- 
skiej zakomunikowała w czwar 
tek wieczorem, że na tery­
torium Hondurasu toczą się na 
dal krwawe walki. (PAP)

Minister jugosłowiański 
odwiedzi Bonn

Jak podaje agencja Tanjug, 
na zaproszenie min. spraw za­
granicznych NRF Willy Brand 
ta. jugosłowiański sekretarz sta 
nu spraw zagranicznych Mirko 
Teavac złoży w dniach 27 — 
29 lipca wizytę oficjalną w 
Niemieckiej Republice Federal 
nej. Będzie to rewizyta w 
związku z pobytem Brandta w 
Jugosławii w czerwcu ubiegłe 
go roku. (PAP)

POOOOA
Zachmurzenie niewielkie i u- 

miarkowane. Temperatura maksy 
malna od 22 st. nad morzem do 
27 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry słabe, zachodnie i 
północno-zachodnie.

W piątek koło południa (cza 
su warszawskiego) ośrodek ko 
smiczny w Houston poinfor­
mował, że lot „Apollo — U” 
przebiega normalnie- Wkrótce 
po tym, o godz. 13.30 czasu 
warszawskiego załoga statku 
zakończyła dziesięciogodzlnny 
sen.

Temperatura w kabinie u- 
trzymuje się około 18 stopni

Vinh stolicy prowincji Nghe 
An usytuowanego 185 km na 
północ od 17 równoleżnika.

Jednostki sił lotniczych 
USA zaatakowały także re­
gion Huong La okręgu Vinh 
Linh w północnej części stre­
fy zdemilitaryzowanej, rozpy­
lając trujące substancje che­
miczne.

Oświadczenie stwierdza, iż 
ataki te pociągnęły za sobą 
ofiary w ludziach i wyrządzi­
ły szkody materialne.

PROPOZYCJE SAJGONU

Z Sajgonu donoszą, że tam­
tejsza marionetkowa admini­
stracja wydała oświadczenie, 
w którym proponuje rządowi 
DRW bezpośrednie rozmowy 
w sprawie zjednoczenia kraju 
drogą wyborów, przeprowa­
dzonych pod kontrolą między 
narodową. Zanim dojdzie do 
zjednoczenia, obie strony mia 
łyby omówić kwestię stosun­
ków wzajemnych między 
dwiema strefami kraju.

Oświadczenie Sajgonu cał­
kowicie pomija istnienie Tym 
czasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Południowe­
go Wietnamu i patriotycznych 
sił zbrojnych, usiłuje przed­
stawić rząd marionetkowy 
jako legalną i jedyną władzę 
tej części kraju. Co więcej, 
Saigon obarcza DRW odpo­
wiedzialnością za walkę zbrój 
ną ludności południowowiet- 
namskiej.

Jak wynika z oficjalnej infor­
macji szefa służby prasowej reżi­
mu południowo-wietnamskiego, 
zakomunikowanej w piątek rano 
w Sajgonie, premier władz mario­
netkowych Wietnamu Południo­
wego Tran Van Huong zamierza 
dokonać radvkalnych zmian w 
swym gabinecie. (PAP)

Celsjusza, puls wszystkich 
członków załogi wynosi około 
40 uderzeń na minutę.

W przeciwieństwie do zało­
gi „Apollo 10”, która w czasie 
transmisji telewizyjnych z po 
kładu „Apollo” zabawiała sta 
le telewidzów różnymi weso­
łymi sztuczkami — w warun 
kach nieważkości — trzej 
astronauci „Apollo 11" są wy 
jątkowo poważni i małomów­
ni.

Za każdym razem ośrodek 
kontroli lotu w Houston mu- 
siał namawiać kosmonautów, 
aby komentowali przekazywa 
ne przez telewizję obrazy.

„Nie mamy zamiaru — powle-

Dokończenie na str. 2

Nowe centrum TV 
oddane do użytku
Wczoraj w godzinach przed 

południowych przekazane zo­
stało do użytku centrum Te­
lewizji Polskiej mieszczące 
sie w Warszawie na Mokoto­
wie. Jest to jedna z naszych 
największych inwestycji kul­
turalnych. Dzięki nowemu 
centrum, polska TV dyspono­
wać będzie nowoczesnym za­
pleczem technicznym, umożli­
wiającym rozpoczęcie w przy 
szłym roku emisji II progra­
mu telewizyjnego.

Zabudowania centrum TV 
są położone na obszarze 16 ha. 
łączna kubatura wszystkich 
obiektów przekracza 370 tys. 
m*- W nowym centrum znaj­
duje się 5 studiów telewizyj­
nych o łącznej powierzchni 
2 100 mł, w tym największe z 
dotychczas posiadanych przez 
polską TV, o powierzchni 650 
m*.

Nowe centrum wyposażono 
w najnowocześniejsze urządzę 
nia techniczne produkcji kra­
jowej.

W uroczystości przekazania 
do użytku nowo zbudowanego 
centrum Telewizji Polskiej 
wzięli udział przedstawiciele 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Józef 
Cyrankiewicz, Bolesław Ja- 
szczuk, Jan Szydlak, Stefan 
Olszowski i Marian Olewiń­
ski. (PAP)

Z okazji 25-lecia PRL

Delegacje Charkowa, Brna i Cottbus 
na uroczystościach poznańskich
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych przybyły do 

Poznania specjalne delegacje z Charkowa, Brna i Cottbus, 
które wezmą udział w obchodach 25-lecia powstania PRL
odbywających się w naszym 
jewództwa.
W skład delegacji Komite­

tu Obwodowego KP Ukrainy i 
Obwodowego Komitetu Wy­
konawczego Rady Delegatów 
Ludu Pracującego w Charko­
wie wchodzą: Konstantin Tru 
sow — sekretarz Obkomu KP 
Ukrainy, Jurij Gurowoj —

Uroczysta sesja Sejmu 
w radiu i TV

21 bm. o godz. 18.SS Polskie 
Radio w programie I i II i w 
programach wszystkich roz­
głośni wojewódzkich oraz Tele 
wizja Polska w programie ogól 
nopolskim i w programie Inter 
wizji transmitować będą prze­
bieg uroczystej sesji Sejmu 
PRL z okazji 25-lecia powsta­
nia Polski Ludowej.

Odznaczenia 
państwowe 

w Belwederze
Wczoraj w Belwederze od 

była się uroczystość wręczę 
nia najwyższych odznaczeń 
państwowych przyznanych 
z okazji jubileuszu ćwierć­
wiecza Polski Ludowej 
przez Radę Państwa człon­
kom kierownictwa partii o- 
raz kierownictwa stron­
nictw politycznych — ZSL i 
SD, ministrom i działaczom 
związkowym, działaczom 
Frontu Jedności Narodu, or 
ganizacji młodzieżowych i 
kobiecych, generałom Woj­
ska Polskiego, pracowni­
kom rad narodowych, a tak 
że przedstawicielom wielu 
różnych grup zawodowych.

Aktu dekoracji dokonali 
Władysław Gomułka, Ma­
rian Spychalski i Józef Cy­
rankiewicz. (PAP)

Dzień Solidarności 
z Narodem Wietnamskim

Depesze z Polski
W związku z Międzynarodo 

wym Dniem Solidarności z 
Walczącym Wietnamem, przy 
padającym 20 bm. Ogólnopol­
ski Komitet Frontu Jedności 
Narodu przesłał depesze do 
komitetów centralnych Fron­
tu Ojczyźnianego DRW i Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego-

★
Z okazji Międzynarodowe­

go Dnia Solidarności z Naro­
dem Wietnamskim depesze do 
komitetów solidarności afro- 
azjatyckiej i komitetów poko 
ju w Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu i Republice 
Wietnamu Południowego, skie 
rowały Ogólnopolski Komitet 
Pokoju i Polski Komitet Soli 
darności z narodami Azji i 
Afryki. (PAP)

Dalsze meldunki o realizacji zobowiązań
produkcyjnych i czynów społecznych
Imponująco przedstawia się Usta podjętych z okazji 25- 

Iccia PRL czynów produkcyjnych i społecznych przez za­
łogi poznańskich zakładów Pracy. Do chwili obecnej więk­
szość tych zobowiązań została już wykonana, przy czym w 
dalszym ciągu trwa realizacja uchwał rad zakładowych i sa­
morządów robotniczych zmie rzająca do pełnego wywiąza 
nia się i przekroczenia podję tych zadań.
Zobowiązania Poznańskiej 

Fabryki Łożysk Tocznych sta­
nowią łączną wartość 3 462 
tys. zł. Do dnia 30 czerwca br. 
wykonano je w 54 proc. W 
produkcji towarowej zobo­
wiązania te wynoszą 2 100 tys. 
zł (wykonanie — 40,7 proc.), 
w dodatkowej produkcji usług 
i narzędzi — 435 tys. zł (wy­
konanie — 76 proc.). Z podję- 

mieście i innych rejonach wo- 

przewodniczący Prezydium 
MRN w Charkowie i Antoni­
na Riabcewa — robotnica. Na 
czele delegacji Południowo- 
Morawskiego Komitetu Woje 
wódzkiego KPCz i Prezydium 
WRN w Brnie stoi Zdcnek 
Vavra — przewodniczący Po- 
łudniowo-Morawskiej WRN. 
Nadto przyjechali: Frantisek 
Rujbr — członek egzekutywy 
KW KPCz Kareł Cech — ro­
botnik, członek Prezydium 
KW KPCz. i Frantisek Malenov 
sky — I sekretarz KP KPCz 
w Zdarzę nzS. Delegacji Okrę 
gowego Komitetu SED i Pre­
zydium WRN w Cottbus prze 
wodniczy Werner Walde — I 
sekretarz KO SED, a członka 
mi delegacji są: Hans Wctzel 
— II sekretarz KO SED i

Dokończenie no str. 2

Przed Świętem 22 Lipca

Marian Spychalski udekorował 
zasłużonych działaczy Wielkopolski

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych przybył do Pozna 
nia przewodniczący Rady Państwa, Marszałek Polski, poseł 
Ziemi Wielkopolskiej — MARIAN SPYCHALSKI. Przyje­
chał specjalnie by uczestniczyć w podniosłej uroczystości de­
koracji zasłużonych Wielkopolan wysokimi odznaczeniami 
państwowymi.
O godz. 17-tcj w sali poznań 

skiego Ratusza zgromadzili się 
ci, którzy aktywnie w okresie 
25-lecia PRL uczestniczyli w 
rozwoju kraju. Serdecznie po­
witali oni przewodniczącego

W imieniu odznaczonych podziękował I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu - K. Barcikowski.

Fot. — K. Przychodzki

Rady Państwa, który z kolei 
wygłosił przemówienie.

Po złożeniu serdecznych ży­
czeń z okazji 25-lecia oraz gra 
tulacji dla wszystkich odzna­
czonych Marian Spychalski 
omówił historyczne znaczenie 
Manifestu PKWN oraz naszego 
sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Podkreślił również 
udział Wielkopolski w wielkim 
dziele rozwoju PRL. Na zakoń 
czenie życzył wszystkim wy­
różnionym osiągnięć w życiu 
zawodowym, społecznym i po 
wodzenia w życiu osobistym.

tych dla dzielnicy czynów spo 
łecznych w ilości 8 tys. robo- 
czogodzin, wykonano 2 700 ro- 
boczogodzin, tj. 34 proc.

Zakłady Wytwórcze Ogniw 
i Baterii „Centra” podjęły zo­
bowiązania produkcyjne war­
tości 2 004 tys. zł, w tym na 
eksport 924 tys. zł. W chwili 
obecnej wykonanie obejmuje 
180 tys. zł dla ekspórtu i 649,6 
tys. zł dla rynku krajowego. 
Czyny społeczne podjęte w 
wysokości 50 tys. zł, wykonano 
na sumę 31,5 tys. zł, w czym 
mieszczą się również ufundo­
wane dla sierot z zakładowe­
go funduszu bezosobowego 3 
książeczki mieszkaniowe z 
wkładem po 18 tys. zł każda. 
Zobowiązania produkcyjne 
obejmują m. innymi: wyko­
nanie na eksport baterii 
6 F100 i ogniw R-6 oraz na 
rynek wewnętrzny ogniw R-6 
i baterii 6 F 22, przy czym 
godny podkreślenia jest fakt, 
że zadania te zostały już w 
pełni wykonane.

Zobowiązanie wzrostu wy­
dajności pracy i zwiększenia 
produkcji na sumę 2690 tys. zł, 
podjęła załoga Wielkopolskich 
Zakładów Teletechnicznych

Delegacja Komsomołu 
w Polsce

Na zaproszenie Ogólnopol­
skiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych 
przybyła w piątek do Warsza­
wy na obchody jubileuszu 25- 
lecia Polski Ludowej delegacja 
Wszechzwiązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Związ 
ku Młodzieży z I sekretarzem 
KC Komsomołu — Jewgieni­
jem Tiażelnikowem. (PAP)

Następnie Marian Spychal­
ski udekorował działaczy wy­
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi. Order Sztandaru Pra­
cy Klasy I otrzymał przewodni 
czący Prezydium RN Poznania

— J. Kusiak; Order Sztandaru 
Pracy Klasy II: I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — 
K. Barcikowski oraz zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN w Poznaniu S. Cozaś, 
Krzyże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: 
C. Adamski, H. Kędziora, 
W. Klawiter, J. Łangowski, 
Z. Rudnicki i W. Waligóra. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: L. Boro- 
wiak, F. Giera, W. Jarmiński, 
W. Kowaliński, S. Lewandow-

Dokończenie na str. 2

„Tcletra”. Do 10 bm. zobo­
wiązania te wykonano na su­
mę 3 455 tys. zł przekraczając 
pierwotne założenia; z czy­
nów społecznych planowa­
nych na sumę 50 tys. zł wy­
konano już prace wartości 
17 562 tys. zł. Zadania te 
obejmują głównie prace po­
rządkowe terenu wokół za­
kładu, prace na rzecz miej­
skich ośrodków wypoczynko­
wych itp.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Zielarskich „Herbapol” 
podjęła zobowiązania wartości 
2 014 tys. zł i czyny społeczne 
wartości 20 775, przy czym 
na .dzień 30. VI br. wykonano 
odpowiednio 77,6 proc, i 61,7 
proc, tych zobowiązań. Czyny 
produkcyjne obejmują wypro­
dukowanie potrzebnego i po­
szukiwanego na rynku leku 
ESCULAM CAPFIPLEKS 
oraz Capsiżelu i Rosavitu war 
tości 1 562 566 zł. W czynach 
społecznych nastąpiło przygo­
towanie i urządzenie punktu 
wyborczego nr 11 dla Dzielnicy 
Poznań — Stare Miasto prace 
porządkowe w Parku Przy­
jaźni na Cytadeli, a dla za­
kładu: prace wokół nowego 
gmachu fabryki leków, (tab)

Walentyna Tierieszkowa 
gości na Wybrzeżu

Piątek był czwartym dniem 
wizyty w Polsce i drugim 
dniem pobytu w Gdańsku dele 
gacji Komitetu Kobiet Radziec 
kich z Walentyną Nikołajewą- 
Tierieszkową.

Goście w godzinach popo­
łudniowych złożyli wizytę 
w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR. Następnie delegatki by­
ły podejmowane przez organi­
zację rodzin wojskowych Ma­
rynarki Wojennej.

Wieczorem Walentyna Tie- 
rieszkowa wraz z pozostałymi 
delegatkami była gościem mło 
dzieży wojskowej. (PAP)



Nagrody Poznania i województwa 
za upowszechnianie kultury

Dzisiaj w Sali Odrodzenia poznańskiego Ratusza w obec­
ności władz partyjnych, państwowych i społecznych oraz za 
granicznych delegacji z Charkowa i Cottbus nastąpi uroczy­
ste wręczenie nagród miasta Poznania i województwa za 
upowszechnienie kultury w 1968 r.
Przyznano 10 nagród indywi 

dualnych i 3 zespołowe. Wśród 
nagrodzonych są działacze spo 
łeczni, robotnicy, aktorzy, 
bibliotekarze, plastycy — lu­
dzie. którzy mają ogromne za­
sługi w szerzeniu polskiej kul 
tury.
NAGRODY INDYWIDUALNE:

Witalis Dorażala — kierow­
nik artystyczny Wielkopolskie 
go Związku Śpiewaczego, dyry 
gent chóru męskiego „Arion” 
przy Pałacu Kultury, dyrektor 
Ogniska Artystycznego w Poz 
naniu.

Konrad Drzewiecki — chore 
ograf Państwowej Opery im. 
Stanisława Moniuszki w Poz- 
znaniu. Jeden z czołowych cho 
reografów polskich.

Ryszard Gardo — muzyko­
log, kierownik muzyczny poz­
nańskich teatrów, twórca oprą 
cowań muzycznych do większoś 
ci spektakli teartalnych w Poz 
naniu. Od wielu lat związany z 
teatrami Poznania i woje­
wództwa poznańskiego.

Antonina Kawecka — sollst 
ka Państwowej Opery im. St. 
Moniuszki w Poznaniu.

Romuald Krygier — kierów 
nik Powiatowej i Miejskiej Bi-

65 wycieczek

Polonia odwiedza 
stary kraj

W br. odwiedza stary kraj 
rekordowa liczba Polaków 
mieszkających na całym świę­
cie. Do połowy lipca przyjęliś 
my 65 wycieczek Polonii. A- 
ktualnie przebywa w Polsce 
ok. 20 tys. gości polonijnych. 
Część z nich rozjechała się do 
swych krewnych, część zwie­
dza miasta Polski północnej i 
południowej. W Miedzeszynie 
pod Warszawą od pierwszych 
dni lipca odbywa się 3-tygod- 
niowy kurs dla nauczycieli ję­
zyka polskiego w szkołach po­
lonijnych.

W Rzeszowie od 1 lipca prze 
bywa 16 zespołów artystycz­
nych. m. in. z Francji, Belgii. 
NRF, Czechosłowacji, Węgier 
— łącznie ok. 400 osób. Wezmą 
oni udział w światowym festi­
walu młodzieży poloniin''}, któ 
ry odbędzie się w dniach 20— 
22 lipca. Imprezę tę zoreanizo 
wano w Rzeszowie. stąd bo­
wiem pochodzi znaczna część 
polskiej emigracji. (PAP)

Delegacje zagraniczne na 
uroczystościach w Poznaniu

Dokończenie ze itr 1
Hans Schmidt — przewodni­
czący Prezydium WRN.

Dzisiaj wszystkie delegacje 
•wezmą udział w uroczysto­
ściach poznańskich 25-lecia 
PRL.

Program pobytu przewiduje 
w niedzielę, 20 bm. udział de 
legacji z Charkowa w wielkim 
wiecu społeczeństwa w Gnież 
nie oraz zwiedzanie nowo 
otwartych tam zakładów pro­
dukcyjnych. Goście z Brna 
pojadą do Leszna, gdzie zwie 
dzą Muzeum Regionalne, mla 
sto, centrum szybowcowe i o- 
środek wypoczynkowy w Bosz 
kowie- Delegacja złoży także 
kwiaty pod pomnikiem J. A. 
Komeńskiego. Natomiast dele 
gacja z Cottbus uda się do 
Piły na spotkanie z władzami 
miejscowymi i zwiedzi mia­
sto. Później goście przejada 
do Chodzieży by uczestniczyć 
w otwarciu amfiteatru i galo 
wym koncercie z tej okazji.

Poniedziałek przeznaczono 
na zwiedzanie nowych dziel­
nic mieszkaniowych Poznania 
i muzeów naszego miasta, a w 
dniu 22 bm goście wyjadą do 
Kórnika i Rogalina.

Delegacje z Charkowa I Co 
ttbus opuszcza nasze mia«to w 
środę w godzinach rannych 
Delegacja z Brna ma się za­
trzymać do 25 bm. (c)
iiiiiittimiiiiiiiiiiiHiiw

Drlde1«rv <e*w<« 
ooracowoł Jerzy Walasek.

♦ Gin« wtFi KOPnt SKi ab 
19 VH IMS Nr 17n (7SO5’ 

blioteki Publicznej w Szamo­
tułach. Działacz społeczny za­
służony dla regionu szamotul­
skiego, prezes Zarządu To­
warzystwa Kulturalnego Ziemi 
Szamotulskiej. Autor szeregu 
publikacji o regionie szamo­
tulskim.

Marian Mianowski — dzia­
łacz z Trzcianki. Od wielu lat 
pracujący społecznie w TRZZ, 
członek Rady Naczelnej TRZZ, 
organizator Muzeum Regional 
nego w Trzciance.

Jerzy Portek — literat, od 
dawna związany z Poznaniem, 
twórca powieści marynistycz­
nych: Polacy na szlakach mor 
skleh świata, Wojna morska 
1937—1945, Pod polską bande­
rą i Innych.

Antoni Przybylski — starszy 
mistrz z ZNTK w Ostrowie. 
Niestrudzony propagator czy­
telnictwa wśród społeczeństwa 
Ostrowa, bibliotekarz społecz­
ny. organizator spotkań autor 
skich, konkursów czytelni­
czych.

Lidia Seraflnowicz — dy­
rektor Teatru Lalki i Aktora 
„Marcinek”. Zorganizowała Je 
dyną w Polsce 2-osobową sce­
nę objazdową teatru lalkowe­
go. I Przegląd Polskich Współ 
czesnych Sztuk Lalkowych 
„Konfrontacje”.

Bazyli Wojtowicz — profe­
sor Państwowej Wyższej Szko 
ły Sztuk Plastycznych w Pozna 
niu. artysta rzeźbiarz, laureat 
wielu konkursów m. in. na 
oomnik Adama Mickiewicza w 
Poznaniu. Otrzymuje nagrodę 
za wybitne osiągnięcia arty­
styczne.

NAGRODY ZESPOŁOWE:

Wiejski Teatr Poezji „Kali­
na” z Krzycka Wielkiego po­
wiat Leszno — za nowa­
torstwo form artystycznych, 
twórcze poszukiwania i upow­
szechnianie poezji w środo­
wisku wiejskim.

Chór Męski ZZK „Moniusz­
ko” przy ZNTK w Poznaniu. 
Chór ma 50-letnią tradycję, 
jest silnie związany z miastem, 
ma duże osiągnięcia w propago 
waniu polskiej pieśni.

Zespół artystów plastyków 
w składzie: Józef Durczak, Ze 
non Kaczmarkiewicz, Leszek 
Kostecki i Antoni Rzemyszkie 
wieź — otrzymują nagrodę za 
organizowanie plenerów pla­
stycznych, które przybliżyły 
współczesne malarstwo do ma 
sowego odbiorcy. W ciągu 6 
lat zorganizowali plenery w Za 
głębiu Konińskim. Turku, Sro 
dzie, Trzciance, w PGR-ach. (g)

„Apollo 11“ mknie do Księżyca
Dokończenie ze str. 1 

dział Armstrong — konkurować x 
zawodowymi reporterami telewi­
zji”.

A oto fragmenty rozmowy pro­
wadzonej między Armstrongiem 
a ośrodkiem kontroli lotu w Hou 
ston, w czasie drugiej z audycji 
telewizyjnych:

OŚRODEK: opisz więc co wi­
dzisz.

ARMSTRONG: widzimy Alaskę, 
część Kanady, Stanów Zjednoczo 
nych, Meksyku i Ameryki Srodko 
wej. Widać formacje chmur nad 
wybrzeżem zachodnim Stanów 
Zjednoczonych i Kalifornią.

OŚRODEK: powiedz coś więcej 
o tych chmurach.

ARMSTRONG: nad południo­
wym Meksykiem i strefa zwrotniko 
wą jest kilka znacznych koncen­
tracji chmur. Widać je także nad 
środkowymi Stanami. Są to praw 
dopodobnie chmury burzowe.

OŚRODEK: A co z kolorami? Ja 
kie rozróżniacie kolory?

ARMSTRONG: Z tej odległości 
nie można odróżnić kolorów rów 
nie dokładnie jak z odległości M 
tys. km, ale oceany są wciąż cie 
mnoniebieskie, podczas gdy kon­
tynenty przybrały teraz odcień 
szarawy. Gdzieniegdzie widać 
brązowe plamy.

Kamera następnie ukazuje 
wnętrze kabiny kosmicznej. 
Bardzo metodycznie, trzej kos­
monauci opisują swe czynnoś­
ci. Aldrin wykonuje kilka „ćwl 
czeń gimnastycznych” aby za­
demonstrować możliwości ludz 
kie w stanie nieważkości. Na­
stępnie na ekranie ukazuje się 
elektroniczny zegar z zielony­
mi cyferkami, a potem Collins 
otwiera „spiżarnię” — szafkę

Nowa wymiana ognia 
w dolinie Jordanu

W czwartek wieczorem do­
szło do nowej wymiany ognia 
z moździerzy i karabinów ma 
szynowych między wojskami 
izraelskimi i jordańskiml w 
rejonie miejscowości Al Man 
szeih w północnej części doli 
ny Jordanu. Rzecznik armii 
jordańsklej stwierdził, że po 
stronie jordańskiej nie było 
żadnych ofiar.

Partyzanci arabscy obrzuci­
li w czwartek granatami 
izraelski samochód wojskowy 
w centrum Gazy na terenach 
okupowanych.

Opublikowany w czwartek 
wieczorem komunikat do­
wództwa armii wyzwolenia 
Palestyny stwierdza, że w cią 
gu ostatnich 48 godzin koman 
dos| z „Al Asifa” przeprowa­
dzili szereg operacji przeciw­
ko wojskom izraelskim w do 
linie Jordanu. Partyzanci zni­
szczyli trzy ośrodki wypoczyn 
kowe armii izraelskiej w Urn 
Udrą, 2 gniazda moździerzy i 
jedno gniazdo karabinu maszy 
nowego, a tak>e spalili 3 
izraelskie pojazdy wojskowe.

PAP

Marian Spychalski udekorował 
zasłużonych działaczy Wielkopolski

Dokończenie ze str 1.
skl, B. Nowicki, C. Osiński, 
M. Roszczak, S. Słoński, W. 
Staszak, J. Szukała i L. Wa- 
wrocki. 15 osób otrzymało Zło­
te Krzyże Zasługi, 11 Srebrne 
i 3 Brązowe.

W Imieniu odznaczonych po­
dziękował I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — K. Bar- 
cikowski.

W Prezydium Rady Narodo 
wej Poznania zasłużeni pra­
cownicy rad narodowych o- 
raz niektórych przedsię­
biorstw podległych otrzymali 
wczoraj odznaczenia państwo 
we. Do zebranych przemówił 
przewodniczący J. Kusiak. 
250 pracowników otrzymało 
odznaczenia państwowe, 48

Dzisiaj uruchomienie 
wytwórni w Policach
Dzisiaj zostanie oddana do rozru 

chu technolosiczneifo wytwórnia 
kwasu siarkowego w budowanych 
Zakładach Chemicznych „Police” 
kolo Szczecina. Wytwórnia jest 
pierwszym wydziałem pierwszego 
etapu budowy zakładów.

W wyniku realizacji zobowią­
zań podjętych na cześć V Zjazdu 
PZPR i 25-lecia Polski Ludowej, 
uruchomiona zostanie ona na 5 
miesięcy przed terminem. Wytwór 
nia wyprodukuje jeszcze w tym 
roku IM tys. ton kwasu siarkowe­
go. (PAP)

z mnóstwem półeczek zapełnio 
nych niezliczoną liczbą plasti­
kowych torebek z żywnością.

„Są pełne smakołyków” — 
mówi Collins, uśmiechając się. 
Następnie wyciąga jedną z to­
rebek i mówi:

„To jest potrawka z kurczę­
cia. Bardzo dobra. Jest odwod 
niona, ale torebkę napełnia się 
wodą i otrzymuje się bardzo 
dobre Jedzenie.”

Termin lądowania pierwsze­
go człowieka na Księżycu być 
może nastąpi kilka godzin 
wcześniej niż przewidziano — 
oświadczono w kierownictwie 
lotu „Apollo-11”. Jest to bra­
ne pod uwagę w tym wypad­
ku, gdyby Neil Armstrong po­
wodowany niecierpliwością, 
chciał wyjść wcześniej z ka­
biny.

♦
W sobotę około godz. 4.30 

czasu warszawskiego pojazd 
kosmiczny ma wejść w strefę 
przyciągania Księżyca — ina­
czej mówiąc w strefę, w któ­
rej grawitacja księżycowa bę­
dzie nań działać silniej niż 
ziemska i zacznie znów przy­
spieszać swój lot.

Jedno z tow»rzystw ubezpiecze­
niowych oświadczyło, iż każdy z 
3 kosmonautów „Apollo-11” został 
ubezpieczony na sumę 1« tys. do­
larów. Sumy te zostaną wypłaco­
ne rodzinom, jeśli astronauci po­
niosą śmierć w czasie wyprawy, 
ale nie nastąpi to w wypadku, 
gdyby zostali oni porwani przez 
istoty z innych planet Inh gdyby 
odmówili powrotu z Księżyca.

PAP

W ciągu 25 lat wypracowaliśmy olbrzymi 
dorobek we wszystkich dziedzinach życia

Wywiad z Mieczysławem Moczarem

Z okazji 25-lecia PRL — zastępca członka Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR — Mieczysław Moczar udzielił 
wywiadu tygodnikowi „W służbie narodu”, którego fra­
gmenty publikujemy.

— Podsumowujemy 25-letni doro 
bek Polski Ludowej. Które z o- 
siągnięć ćwierćwiecza władzy lu­
dowej towarzysz sekretarz uważa 
za najważniejsze?

— Wybór jest trudny, je­
śli zważymy olbrzymi doro­
bek, jaki społeczeństwo nasze 
wypracowało w okresie minio 
nych 25 lat we wszystkich 
dziedzinach życia naszego kra 
ju. Myślę jednak, że za naj­
ważniejsze należy uznać te o- 
siągnięcia, które stały się pow 
szechna zdobyczą dla dziesią­
tek milionów Polaków. Zgod­
nie z pow-yższym. za najważ­
niejsze osiągnięcia uważam:

— odbudowanie ze zgliszcz 
naszego kraju, który dziś Jest 
już piękny,

— zlikwidowanie problemu 

odznaki „Zasłużony Pracow­
nik Rady Narodowej”, 22 „llo 
norowe Odznaki miasta Poz­
nania”, 42 dyplomy. Dekora­
cji odznaczeniami dokonali 
członkowie Prezydium RN 
Poznania. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: M. Biadaszkic- 
wicz, S. Czajka, M. Francusz- 
kiewicz, T- Galiński, S, Golik, 
E. Januszkiewicz, C. Jrżdżew 
skl, S. Korbońska, Z. Lisow­
ski, J. Ławniczak. L. Majew­
ski, F. Pachura, F. Rzanny, II. 
Stawicki i J. Walkowiak-

Moment dekoracji przewodni- 
czqcego Prezydium Rady Naro­

dowej Poznania - J. Kusiaka.
FoL — K. Przychodzki

U Thant opuścił 
szpital

Sekretarz Generalny ONZ. 
U Thant opuścił w piątek no­
wojorską klinikę chirurgiczną, 
gdzie poddał się w zeszłym ty 
godniu zabiegowi chirurgicz­
nemu.

U Thant udał się do domu 
na rekonwalescencję. (PAP)

Samolot USA zgubił 
rakietę nad Japonią

Amerykański samolot myśliwski 
typu „Phantom” podczas lotu 
szkoleniowego w piątek zgubił ra 
kletę typu „powletrze-powletrze” 
podczas przelotu nad górzystym 
obszarem w środkowej części Ja­
ponii.

Można jeszcze nabywać 
losy Loterii ZMW

Organizatorzy Wielkiej Loterii 
Związku Młodzieży Wiejskiej po­
dają do wiadomości, że ze wzglę­
du na duże zainteresowanie Lo­
terią w ostatnich dniach, loso­
wanie głównych nagród nie od­
będzie się 22 lipca br.. lecz 19 
października br.

Sprzedaż losów została przedłu­
żona do dnia 30 września hr. Losy 
do nabycia w kioskach Ruchu. 

bezrobocia, które permanen­
tnie towarzyszyło w życiu mo 
jemu pokoleniu,

— powszechne nauczanie, 
szeroki dostęp do szkół wyż­
szych

— godną podkreślenia, jako 
duża zdobycz, jest opieka służ 
by zdrowia.

Z zakresu spraw dotyczą­
cych naszej państwowości — 
za najważniejsze osiągnięcie 
uważam powrót do historycz­
nych granic na zachodzie i o- 
parcie naszego narodowego 
bezpieczeństwa o sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi, członkami Paktu Warsza­
wskiego”.

— Jak towarzysz sekretarz oce­
nia wkład Milicji Obywatelskiej 
1 Służby Bezpieczeństwa w walkę 
o utrwalenie władzy ludowej o- 
raz aktualne wysiłki aparatu 
MSW zmierzające do zagwaranto­
wania bezpieczeństwa i porządku 
w kraju?

„— 25-lecie bilansowane 
jest przez wszystkie środowi­
ska i grupy zawodowe w na­
szym narodzie. Wśród nich bi 
lansuje swój dorobek również 
aparat MSW — Milicja Oby­
watelska i służba bezpieczeń­
stwa. W minionym ćwierćwię 
czu aparat ten stał do dyspo­
zycji partii, zawsze czuł się w 
służbie narodu. Inaczej zre­
sztą być nie mogło i nie może. 
To przecież partia powołała 
ten aparat i skierowała do pra 
cy w nim oddanych jej i 
ściśle z narodem związanych 
działaczy i członków. Ludzie 
tego aparatu wykonując wzo­
rowo i ofiarnie stawiane przez 
partię i społeczeństwo zada­
nia, wnieśli w swoim zakre­
sie działania istotny wkład w 
utrwalenie władzy ludowej.

Jednym z ważniejszych mier 
ników tego wkładu jest coraz 
bardziej ugruntowująca się 
świadomość obywateli, że dzię 
ki właściwemu i coraz skutecz 
niejszemu wykonywaniu przez 
aparat MSW obowiązków — 
wartości materialne i inne, któ 
re oni sami wytwarzają i po­
siadają. które wytwarza i po­
siada całe społeczeństwo, są 
właściwie chronione przed róż 
nego rodzaju elementami aspo 
łecznymi czy nam wrogimi: że 
coraz lepiej chronione jest bez 
oieczeństwo i spokój obywate­
li, co jest istotnym warunkiem 
ich spokojnej pracy i wypo­
czynku.

Głębokie procesy konsoli­
dacji naszego społeczeństwa, 
procesy demokratyzacji nasze­
go życia, stawiają przed fun­
kcjonariuszami Milicji Oby­
watelskiej i służby bezpieczeń 
stwa już dziś zadanie — jutro 
będzie ono nakazem — by w 
zakresie ich działania, obiek­
tywnie. coraz więcej było miej 
sca nie dla ścigania sprawców 
wykroczeń i przestępstw już 
dokonanych, lecz dla pracy pro 
filaktvcznej i wychowawczej.

Jubileusz 25-lecia PRL jest do­
skonalą okazją do ukazania postę 
powych, patriotycznych tradycji 
naszego narodu. W jaki sposób po 
winniśmy ukazywać te piękne tra­
dycje naszej młodzieży, jak nale­
ży je wykorzystywać do ideowego 

Przystąpienie Anglii 
do EWG nieintratne?

Dla wielu polityków angiel­
skich przystąpienie Anglii do 
Wspólnego Rynku (EWG) zda­
wało się być jedynym wyj­
ściem z trudności ekonomicz­
nych tego kraju. Mobilizowa­
no przeciwko gen. de Gau- 
lle’owi, Jako oponentowi, opi­
nię publiczną i ustąpienie je­
go ze stanowiska prezydenta 
Francji uważano jako przy­
spieszenie wejścia Anglii do 
EWG. Zdawało się tym polity­
kom. że otwiera się już droga 
do odrodzenia kraju.

Tymczasem stało się coś nie 
oczekiwanego. Miejsce rozgo­
rączkowanych polityków za­
jęli chłodni ekonomiści i op­
tymistom przeciwstawili zi­
mne cyfry. Okazało się, że 
oczekiwana „manna niebies­
ka” jest po prostu chimerą.

Bombę rzuciło londyńskie 
pismo „The Guardian”. Opie-

ksztaltowania młodej generacji na 
szego narodu?

„— Młode pokolenie, rozum­
ne, wykształcone, patriotyczne 
jest z natury rzeczy „zauroczo 
ne” przyszłością, jej perspekty 
wami. Wynika to z jej charak 
teru, usposobienia, żywiołowoś 
ci i romantyzmu.I to jest rzecz 
oczywista, potrzebna, optymi­
styczna. Młodzież jest jedno­
cześnie bardzo dociekliwa, wra 
żliwa na uproszczenia, pusto­
słowie. brak autentyzmu. Dla 
tego też ideową i historyczną 
świadomość młodego pokole­
nia kształtować powinni lu­
dzie mający ku temu właści­
we predyspozycje, ideowo zaan 
gazowani, prezentujący przeka 
zywane treści z głębokim prze 
konaniem, lubiący młodzież, 
umiejący nawiązać z nią kon­
takt, ludzie, którzy sami głębo 
ko związani są z głoszonymi 
ideami, sami głęboko związani 
z narodem i jego historią. Mło 
dy człowiek, który nie zna hi­
storii swego narodu, jego postę 
powych tradycji, nie zna źró­
deł i przyczyn jego klęsk i 
zwycięstw, jest biedny. Należy 
więc biedę tę permanentnie 
usuwać”.

— Nasze społeczeństwo z każdym 
rokiem staje się coraz bardziej 
skonsolidowane, staje się społeczeń 
stwem socjalistycznym. Jakie, zda 
niem towarzysza sekretarza, wypły 
wają z tych faktów zadania dla 
MO i SB oraz jakie jest ich miej­
sce i roln w społeczeństwie socja­
listycznym?

„— Należy sobie zdać spra­
wę z tego, że w społeczeństwie 
socjalistycznym rola MO i SB 
jest absolutnie inna niż rola te 
go rodzaju służby w krajach 
kapitalistycznych. To chyba 
jest zrozumiałe i niedyskusyj- 
ne.

Głównym celem aparatu 
MSW powinna być wiedza o 
możliwościach istniejących lub 
mających niebawem zaistnieć i 
działać szkodliwie przeciwko 
narodowi i krajowi. Wiedzieć 
o tym dopiero wówczas, kiedy 
one już działają i szkodę przyno 
szą. Jest późno. Głównym więc 
zadaniem Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa 
powinna być obszerna wiedza, 
z której dopiero wynika możli 
wość i potrzeba profilaktyczne 
go działania. Możliwość jej co 
raz szerszego stosowania gwa­
rantuje socjalistyczny chara­
kter przemian, Jakie dokonują 
się w naszym życiu politycz­
nym. społecznym i ekonomicz­
nym. Wynika ona także z po­
szanowania przez społeczeń­
stwo norm porządku publiczne 
go i socjalistycznej moralności, 
jak również pomocy płynącej 
z? zrozumienia przez społeczeń 
stwo zadań aparatu MSW, po 
mocy, z Jaką nasze społeczeń­
stwo na co dzień wychodzi na 
przeciw funkcjonariuszowi mi 

'licji obywatelskiej i służby bez 
pieczeństwa.

Pomoc społeczeństwa apara­
towi MSW — to olbrzymi mo­
ralny kapitał. Pogłębienie już 
istniejących więzów MO i SB 
ze snołeczeństwem stanowi pod 
stawowy warunek powodzenia 
ich pracy. Profilaktyka, umie- 
Jetność jej stosowania aby nie 
donuścić do przestępstwa, szcze 
gólnie by uchronić przed po­
pełnieniem przesteostwa ludz.i 
młodych — to rłówny cel pra 
cv aparatu MSW” (PAP) 

rając się na danych Central­
nego Urzędu Statystycznego i 
Ministerstwa Rolnictwa ogło­
siło, że bezpośrednie straty 
Anglii na skutek przystąpie­
nia do Wspólnego Rynku wy­
nosić będą 593 min funtów 
szterlingów rocznie. Jeżeli doj 
dą do tego inne sumy, zwią­
zane z uczestnictwem we 
Wspólnym Rynku, Anglia ro­
cznie dokładać będzie do za­
szczytu należenia do tak po­
żądanego do niedawna Wolne­
go Rynku łącznie — 844 min 
funtów szterlingów.

W parlamencie angielskim 
wiadomość ta wywołała za­
niepokojenie. Zgłoszono inter­
pelację pod adresem rządu, 
aby udzielił Izbie Gmin szcze­
gółowych wyjaśnień. Zimny 
tusz ekonomistów ostudził na­
dzieje na rychłą sanację fi­
nansów Anglii, (hb)



Sfatłami wiejskich prienuai

Początek dała 
reforma

Gdy w końcu maja 1945 ro 
ku wróciłem z obozu jeń 
ców wojennych w Niem­

czech — było już po wszyst­
kim, chociaż elementy burżua- 
zyjno-obszarnicze nie rezygno­
wały jeszcze z walki. Ziemia 
obszarnicza w Wielkopolsce po 
dzielona między robotników 
folwarcznych, między bezrol­
nych i małorolnych chłopów, 
niektóre majątki zatrzymane w 
całości jako przyszłe ośrod­
ki kultury agro i zootechnicz­
nej. Reforma z prawdziwego 
zdarzenia, jaką był zdolny prze 
prowadzić tylko lud wiejski z 
inicjatywy i pod przewodem 
klasy robotniczej, reforma za­
powiedziana w Manifeście Lip­
cowym i zarządzona historycz­
nym dekretem PKWN.

Dzięki tej reformie stworzo­
no w naszym województwie 
103 tysiące nowych gospo­
darstw średniorolnych, obję­
tych przez byłych robotników 
folwarcznych, spośród których 
wielu po przełamaniu począt­
kowych trudności ekonomicz­
no-technicznych i organizacyj 
nvch — stało się wzorowymi 
gospodarzami, mistrzami uro­
dzajów, działaczami społeczny 
mi. Ponadto z reformy rolnej 
uzupełniono ponad 16 tysięcy 
gospodarstw karłowatych do 
wielkości 7—10 hektarów, a 
4500 średniorolnych gospoda­
rzy powiększyło swoje areały 
do 12—15 hektarów. Trzeba 
również pamiętać o tym, że 
dzięki odzyskaniu ziemi oj­
ców nad Nvsa i Odrp 41 640 ro 
d^ln chłopskich z Wielkonolski 
chięło na tvch terenach o- 
puszczone przez Niemców go­
spodarstwa rolne.

Nie można powiedzieć, żeby 
rewolucja agrarna w Wielko­
polsce owego przełomowego ro 
ku. przebiegała bez wahań, o- 
porów i obaw. Szeptana propa 
ganda święciła wówczas swoje 
triumfy, powodując zamiesza­
nie w głowach prostych ludzi. 
Modny był w tym czasie „bia­
ły koń” gen. Andersa i zapo­
wiedzi trzeciej wojny. Gdy po 
powrocie odwiedzałem w ma­
ju i czerwcu swoich licznych 
krewnych, powinowatych i zna 
jomych, dziwiono się. że wróci 
lem ze strefy amerykańskiej w 
Niemczech. ..Mogłeś zaczekać 
trochę i przyjechać razem z 
Andersem” — mówiono.

Na początku lipca owego ro­
ku. jako członek Wojewódzkiej 
Komisji Osiedleńczej (jeszcze 
w mundurze wojskowym), za­
jechałem do pewnej wsi, zapy 
tano mnie po prostu, że jeżeli 
przyjechałem odbierać ziemię 
z parcelacji, to oni, parcelan- 
ci. proszą tylko o jakieś odszko 
dowanie za włożoną pracę, za 
siewy i pielęgnację roślin. Mo 
je oświadczenie, że jest akurat 
odwrotnie, że przyjechałem, 
aby ich umocnić na posiadanej 
ziemi, wywołało szczere zado­
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U.STY DO NIEMIECKIEGO P RZYOAC I ELA

Na podstawie porównania fotografii przedłożonych przez 
Panią i przez przybranego ojca nie stwierdzono nawet 
podobieństwa między przedstawionymi na zdjęciach chłop 
cami. Co prawda fotografie przekazane przez Panią z tru­
dem nadają się do wykazan ia podobieństwa, ponieważ nie 
są zdjęciami paszportowymi. 10 maja 1950 r. odbyła się 
W' obecności urzędnika rządu krajowego Nadrenii-Pala- 
tynatu wizja lokalna, przeprowadzona na podstawie jed­
nego z nadesłanych przez Panią zdjęć przez francuskie­
go przedstawiciela IRO, mr.Riotte w pokoju dyrekcji gim 
nazjum w Koblencji, dc którego uczęszcza Alfred Hart- 
mann. Wszyscy biorący udział doszli do końcowego wnio­
sku, że w przypadku Alfreda Hartmanna nie chodzi o 
poszukiwanego przez Pania chłopca. Poza tym stwierdzo­
no u porównywanych osób różne ukształtowanie małżo­
winy usznej. Również pozostałe urzędy i organizacje, zaj­
mujące sic tą sprawa. k<óre jako przedstawiciele Intere­
sów polskich cieszą się zape ”ne Pani zaufaniem, nie do­
szły do pozytywnego dla Pani rezultatu: pisze Pani w 
swvm liście z 16. 7. 52 r, że Polska Misja Wojskowa w 
Berlinie odwiedziła Alfreda Hartmanna już w 1948 roku 
i rozpoznała w nim Pani svna, po czym nrzekaza’a tę 
jarowe do dvsnozvc1i polskiemu konsulatowi w Radnn- 
Baden. Jest mało prawdopodobne, żeby w przypadku zdo-
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wolenie na twarzach rozmów­
ców. Ale co tu ukrywać nie 
brakowało na wsi wielkopol­
skiej także nastawienia nega­
tywnego.

Mówiono wówczas w rozmo­
wach prywatnych nie inaczej 
jak „my” i „oni”. My — to 
znaczy mieszkańcy wsi, rolni­
cy, rzemieślnicy, urzędnicy sta 
rej daty. Oni — to znaczy 
partia, rząd. Takie pojęcia i 
terminy pokutowały na wsi 
przez kilka lat. Przełomu doko 
nał w istocie rzeczy sam Miko 
łajczyk, który po ucieczce na 
zachód, zaczął wygłaszać przez 
radio poglądy sprzeczne z naj­
żywotniejszymi interesami na­
szego kraju. Całkowity zaś 
przełom w umysłach wielu lu­
dzi na wsi dokonał się faktycz 
nie po październiku 1956 roku, 
ukoronowanym wsnólnymi 
uchwałami KC PZPR i NK 
ZSL w sprawie nowej polityki 
rolnej.

Ludzie dawniej stroniący od 
wspólnych rozważań na tema­
ty publiczne, lokalne czy też 
ogólnokrajowe, zaczęli radzić, 
podpowiadać swoim władzom 
gromadzkim, powiatowym, wo 
jewódzkim. Nie mogło być" 
zresztą inaczej. Fakty bowiem 
mają zawsze i wszędzie najlep 
szą wymowę.

Pamiętam, jesienią 1947 roku 
pojechałem do jednej z pierw­
szych wówczas zalektryfikowa 
nych wsi, do Boguniewa w 
powiecie obornickim. Z jaką 
dumą pokazywali mi rolnicy 
transformator, żarówki w 
mieszkaniach, wyłączniki, pier 
wsze dwa we wsi motorki ele­

Przemysł w I półroczu
Realizacja uchwał II Ple­

num KC PZPR wyraźnie za­
ktywizowała załogi. Wstępne 
dane statystyczne za 6 miesię 
cy wskazują, że w porówna­
niu z analogicznym okresem 
ubr., produkcja globalna prze 
mysłu uspołecznionego w 
Wielkopolsce wzrosła o 9,8 
procent (w Poznaniu 7,2 i wo 
jewództwie 11,3). a więc prze­
kroczyła planowany poziom. 
Nadwyżka produkcji towaro­
wej ma wartość 802 min zł-

Zatrudnienie w uspołecznio 
nym przemyśle wzrosło w o- 
mawianym okresie o 4,7 pro­
cent (w Poznaniu 3,3 i w wo 
jewództwie — 5,5), a więc u- 
trzymało się w planowanych 
rozmiarach. Nie znamy je­
szcze wzrostu płac w przemy­
śle. Z danych Zakładu Ubez- 
oieczeń Społecznych wynika, 
że w całej gospodarce Wielko 
polski wzrosły one o 3,6 pro­
cent. Należy przypuszczać, iż 
w przemyśle rosły one nieco 
szybciej.

ktryczne. z których jeden aku 
rat poruszał młocarnię szero- 
kobitną, drugi piłę tarczową 
przy obróbce drewna w war­
sztacie kołodziejskim.

Dzisiaj, kiedy 80 procent za­
gród wiejskich w naszym wo­
jewództwie jest już zelektryfi 
kowanych, (a do końca następ 
nej pięciolatki będą wszystkie), 
rzecz staje się normalna, nie 
budząca nigdzie sensacji.

Przyznaję. że w Boguniewie 
po raz pierwszy skojarzyła mi 
się teza Lenina o socjalizmie i 
elektryfikacji z praktyczną rze 
czywistością. Bo przecież w o- 
kresie międzywojennym moż­
na było na palcach jednej ręki 
policzyć zelektryfikowane wsie.

Poza reformą rolną i ele­
ktryfikacją, jest jeszcze trzeci 
doniosły fakt, zrealizowany na 
wsi w okresie naszego 25-lecia 
— mechanizacja.

W roku rewolucji agrarnej 
pracowało na polach Wielko­
polski ogółem 400 traktorów, 
w 1955 ponad pięć tysięcy, 
Snopowiązałki należały do 
rzadkości, a kombajny zbożo­
we. jeśli się gdzieś pokazały z 
importu, wzbudzały nie lada 
sensację. W bieżącym roku na 
tomiast stanie na naszych po­
lach do żniw i innych robót po 
lowych — 30 tysięcy ciągni­
ków rolniczych. 15 tysięcy sno 
powiązałek, 1200 kombajnów 
zbożowych i wiele, wiele inne 
go sprzętu mechanicznego. I co 
najważniejsze, znaczna więk­
szość tvch wszystkich maszyn 
wyprodukowana została w kra 
ju. Czy to nam nic nie mówi?

Te trzy fakty zostały wybra 
ne spośród wielu, wielu in­
nych, których tu nie sposób o- 
mawiać. aby uzmysłowić nam 
wszystkim jakie rozmiary przy 
brała rewolucja polska w ogó­
le, a na odcinku rolnictwa w 
szczególności.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Wydatki na inwestycje zma 
lały w omawianym okresie o 
4,4 procent lecz podstawowa 
produkcja budowlana wzro­
sła o 6,7 procenta. Niepokoi 
spadek (o 7,9 procenta) zaku­
pów maszyn i urządzeń, gdyż 
potrzeby naszych fabryk w 
tej dziedzinie są olbrzymie.

Jednak w sumie sytuacja 
nie jest zła. Uzyskane w I pól 
roczu przekroczenie planu pro 
dukcji, dodane do nadwyżek 
uzyskanych w latach poprzed 
nich, powiększa możliwość 
przedterminowego wykonania 
globalnych zadań bieżącej 
5-latki. Gdyby tak jeszcze od 
robić niedobory asortymento­
we, szczególnie w produkcji 
przemysłu elektromaszynowe 
go, oraz uzyskać wyraźniejsze 
postępy we wzroście wydajno 
ści pracy i obniżaniu kosztów 
wytwarzania — to sytuacja 
byłaby dobra. Niestety, w wy 
dajności i kosztach — przeło­
mu nie widać, (pch)

bycia pewności co do tożsamości personalnej między Al­
fredem Hartmannem i Alojzym Twardeckim konieczne 
było sprowadzenie do Polski zwłaszcza,że stosunek adop­
cji w roku 1948 jeszcze nie istniał; umowa o adopcji z 
5. 8. 1948 r. została potwierdzona sądownie dopiero 13. I. 
1949 r., nabywając tym samym mocy obowiązującej. Rów­
nie mało mogły stwierdzić w sprawie identyczności mię­
dzy obydwoma chłopcami Polski Czerwony Krzyż 1 fran­
cuskie władze wojskowe — francuska policja bezpieczeń­
stwa przesłuchała obecnego przybranego ojca Binderber- 
gera już 23. 2. 1948 r.

Ze względu na dalsze powody zaprzeczające tożsamości 
personalnej Sąd powołuje się na swe pismo z dn. 4. 7. 
1952 r.

Poza tym według obowiązującego niemieckiego prawa 
Sąd nie miałby pełnomocnictwa do żądanego przez Panią 
anulowania umowy i przysposobieniu dziecka nawet wte- 
dv, gdy d^a pewności Sadu zostało stwierdzone, że adop­
towane dziecko — Alfred Hartmann jest Pani zaginionym 
svnem Alojzym Twardeckim: Gdyby nawet w przypadku 
dziecka niemieckiego małżeństwa Binderberger chodziło o 
dziecko obywatela polskiego, to miarodajnym byłoby 
zgodnie z § 22 F.G-BGB niemieckie prawo rodzinne, a 
sprawa należałaby do kompetencji właściwego miejscowe 
go sadu oniekuńrzpeo znieważ adoptujące dziecko mał­
żeństwo posiadało w okres e oroszenia decyzji potwier­
dzającej umowę adopcyjna — 13. I. 1949 r. — obywatel­
stwo niemieckie... Przysposobienie dziecka jest zgodnie ź 
§ 1756 Abs. 2 RGB prawomocne, nawet jeśli Pani jest 
matka teeo dziecka. Ponieważ według tego przepisu adop- 
cja pozostaje obowiązującą nawet wtedy. gdv przy za­
twierdzeniu umowv o adopcji b>ednie nrzvjeto. że matka 
dziecka trwale nie test w stanie złożyć oświadczepia lub 
jej miejsce zamieszkania trwale nie jest znane. A tak by 
było rzeczywiście, gdyby Pani była matką dziecka.
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Niezwyciężony Wietnam
„Powstań bohaterze, ludu Południa, 
Powstań, nieulękły w obliczu burz i nawałnic. 
Przysięgnij ratować Ojczyznę,
Przysięgnij wytrwać do końca", (z hymnu NFW)

Już przeszło osiem lat trwa 
na południu od 17 rów­
noleżnika bohaterska 

walka o ratunek ojczyzny 
podjęta przez tysiące bojow­
ników — robotników i chło­
pów, studentów i mnichów, 
katolików i komunistów. Bo­
jownicy są wszędzie — prze­
prawiają się przez góry, wal­
czą nad deltą Mekongu, za­
puszczają się na przedpola 
Sajgonu budząc popłoch w 
pałacach marionetkowych ge­
nerałów. Z niebywałym mę­
stwem i hartem ducha wy­
trzymują ataki potężnej ma­
chiny wojennej największego 
państwa imperialistycznego, 
którego wojska, naruszając 
Układy Genewskie z lipca 
1954 roku, wylądowały na zie­
mi Południowego Wietnamu, 
aby stworzyć w tym kraju 
„bastion antykomunizmu”-

Atakują też sami, coraz 
gwałtowniej i coraz skutecz­
niej, zmuszając korpus ekspe­
dycyjny USA do stosowania 
coraz częściej strategii obron 
nej zamiast ofensywnej, o 
czym świadczy opracowanie 
w końcu ubiegłego roku pla­
nów „oczyszczania i utrzymy­
wania” oraz „głębokiej obro­
ny”. Armia wyzwoleńcza kon­
troluje już ponad 2'3 obszaru 
kraju. Sprawiedliwa walka 
narodu wietnamskiego budzi 
podziw i uznanie całej postę­
powej ludzkości i skłania do 
refleksji nawet te koła poli­
tyczne, którym obca jest ide­
ologia Narodowego Frontu 
Wyzwolenia. Już w ubiegłym 
roku rząd szwedzki — który 
przed kilku miesiącami uznał 
oficjalnie Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu — stwier­
dził ustami swego premiera, 
Tage Erlandera, że „naród 
wietnamski powinien mieć 
prawo do niepodległości na­
rodowej i społecznego wy­
zwolenia, co jest niemożliwe 
w warunkach panowania 
junty wojskowej i pogrążenia 
kraju w otchłani wojny”.

Decydujący wpływ na dal­
szy rozwój sytuacji w Wiet­
namie wywarło utworzenie 
Tymczasowego Rządu Rewo­
lucyjnego Republiki Połud­
niowego Wietnamu. W sensie 
politycznym utworzenie tego 
rządu reprezentującego wszyst 
kie siły patriotyczne kraju 
przyczyni się do dalszego 
umocnienia jedności tych sil 
I zapewni jeszcze sprawniej­
sze kierowanie walką na fron 
cie wojskowym, politycznym 
i dyplomatycznym. W sensie 
moralnym — świadomość po­
siadania własnego rządu, 
świadomość konsolidacji i 
ujednolicenia władzy to dla 
narodu wietnamskiego ogrom 
ny bodziec, który jeszcze bar­
dziej zmobilizuje go do kon­
tynuowania walki aż do zwy­
cięstwa.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych dotychczas jednak nie 
wyciąga ■właściwych wnio­

sków ani ze swej klęski woj­
skowej, ani z nowej sytuacji 
politycznej w Wietnamie Po­
łudniowym. Rokowania pa­
ryskie nie posuwają się na­
przód, mimo że przedstawi­
ciele Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego wykazują 
maksimum dobrej woli w po­
szukiwaniu słusznego rozwią­
zania na podstawie 10-punk- 
towego programu globalnego 
uregulowania konfliktu. Do­
konana w wyniku ostatnich 
rozmów Nixon—Thieu reduk­
cja korpusu ekspedycyjnego 
USA nie zmniejsza nasilenia 
działań wojennych, nie obej­
muje bowiem najważniej­
szych, najbardziej niszczyciel­
skich formacji. Poza tym 
uzgodniono z Thieu plany stop 
niowego przerzucania ciężaru 
działań zbrojnych na barki 
sajgońskiej kliki — świadczą

W miasteczkach i wsiach Demokratycznej Republiki Wietnamu 
trwa intensywna praca przy odbudowie domów zniszczonych 
przez amerykańskich agresorów. W ciqgu ostatnich sześciu mie­
sięcy odbudowano z ruin ponad 10 tysięcy domów mieszkalnych^ 

CAF — ADN

Po starcie na Księżyc

CZŁOWIEK I AUTOMAT
W astronautyce szybkość od 

grywa decydującą rolę. 
Jest ona nieodzownym 

warunkiem oderwania się od 
własnej planety — potrzebna 
jest przecież zawrotna pręd­
kość przeszło 11 km/sek. w po 
bliżu powierzchni Ziemi, aby 
opuścić ją na zawsze. Przy tak 
wielkiej prędkości człowiek 
nie nadąża już z regulacją 
urządzeń, jakie umożliwiają 
lot kosmiczny i gwarantują 
jego przebieg prawidłowy i 
bezpieczny. Automat — i to 
nie proste urządzenie mecha­
niczne, a skomplikowany 
układ mechaniczno-elektronicz 
ny, sprzężony z maszyną cyf­
rową odgrywającą rolę prote­
zy mózgu ludzkiego — spełnia 
decydującą rolę w praktycznej 
realizacji lotów kosmicznych.

Wprawdzie jeden z amery­
kańskich astronautów, wyjaś­
niając, dlaczego w Stanach 
Zjednoczonych daje się pierw­
szeństwo lotom załogowym 
przed lotami urządzeń bezzało 
gowych, wyraził się, że „czło­
wiek dzięki swemu mózgowi 
stanowi najtańszą maszynę 
cyfrową, jaką agencja NASA 
może wysłać na Księżyc". 
Jednakże stwierdzenie to ma 
tylko wartość względną. Oczy 
wiście biorac pod uwagę dos­
konałość mózgu ludzkiego — 
nie jako spichrza informacji, 
lecz jako układu zdolnego do 
podejmowania decyzji w naj­
trudniejszych i najbardziej 
zaskakujących warunkach, zu 
nełnie nieprzewidzianych ja­
kimkolwiek programem — na 
leżv uważąć człowieka jako 
najkorzystniejsze urządzenie 
cybernetyczne, jakie przv da- 
nvm koszcie rakiety, statku 
kosmicznego i szkolenia można 
wvslać w przestrzeń poza Zie 
mie. Nie bierze sie w tym wy 
padku jednak pod uwagę te­
go, iż w każdym razie czło­
wiek — to nie maszyna i że w 
zasadzie cena krwi ludzkiej 
jest nieskończenie większa, niż 
cena jakiegokolwiek najdosko 
nalszego automatu.

Oczywiście, w ubiegłych stule­
ciach i dziesięcioleciach człowiek 
nieraz ryzykował swe życie dla 
osiągnięcia szczytnych i nie zaw­
sze dla zwykłego człowieka zro^n 
miałych, a przecież istotnych ce­
lów. Ludzie wyprawiali się do bie 

o dążeniach do „wietnamiz*** 
cji” wojny, co w ostatecznym 
rachunku prowadziłoby do 
tych samych rezultatów. Wia­
domo bowiem, że grupa 
Thieu—Ky nie reprezentuje 
nikogo i nie istniałaby ani 
chwili bez wojskowego i po­
litycznego poparcia Stanów 
Zjednoczonych.

„Przybyliśmy tu w imię po­
koju dla całej ludzkości” — 
brzmią słowa napisu umiesz­
czonego na plakietce, która 
ma się znaleźć na powierzchni 
Księżyca. Temu pięknemu po­
słaniu, które mężna trójka 
amerykańskich kosmonautów 
zaniesie na Srebrny Glob, 
przeczy działanie rządu Sta­
nów Zjednoczonych. Powi­
nien on pamiętać, że pokój 
dla ludzkości oznacza również 
pokój dla bohaterskiego na­
rodu wietnamskiego, uznanie 
jego prawa do ojczyzny i sa­
mostanowienia.

(m. J.) *

gunów 1 zdobywali najwyższa 
szczyty świata — Judzie, a nie ich 
urządzenia. Nie można jednak za 
pominąć, że nawet dziesiątki lat 
temu automatyka i technika W 
ogóle nie stały na takim pozio­
mie, by można było dokonać wy­
przedzenia przy użyciu środków 
samych technicznych. Na Czomo 
lungmę (M. Everest) czy do Biegu 
na Południowego nie można był® 
wysłać automatu. A poza tym lu­
dzie mieli w tym wypadku zaw­
sze jakiś kontakt, chociażby na­
der nikły, ze swoim własnym świa 
tern.

Dziś sytuacja się zmieniła^ 
dzięki fantastycznym osiągnię 
ciom astronautyki — dosłow­
nie w ciągu ostatniego dziesię 
ciolecia — człowiek tak opa­
nował budowę i eksploatację 
automatów, na odległość na­
wet setek milionów kilome­
trów, że nic nie stoi na przesz 
kodzie, aby ja wykorzystywać 
prży każdej okazji, jaka się 
nadarza, a zwłaszcza przy ta­
kich syt”acjach, które w peł­
ni nie tylko usprawiedliwiają 
stosowanie aparatów zamiast 
człowieka, lecz wręcz za tym 
przemawiają.

W astronautyce amerykańskiej 
panuje specyficzna sytuacja. Pro­
gram APOLLO znajduje się nieja­
ko u półmetka, pozostanie do wy­
konania jeszcze około 10 lotów ktt 
Księżycowi, czy na jego powierzch 
nię. Tego rodzaju przedsięwzięcia 
wymagają jednak bardzo długofa 
lowego planowania. Już dziś nale 
ży zadecydować, co będzie się ro­
bić w latach osiemdziesiątych. 
Szczęśliwy lot APOLLO-11 ma sta 
nowić nieodparty argument za 
kontynuowaniem programu lotów 
załogowych na inne ciała niebies­
kie. Istnieje bowiem wielu prze­
ciwników takiego programu, któ 
ry jest niewątpliwie znacznie kosa 
towniejszy od programu lotów bea 
załogowych i nie może być tak 
wielostronny, zwłaszcza jeżeli eh® 
dzi o poznanie planet, jak pro­
gram takich 1«tów zautomatyzowa 
nych próbników.

Nie jestem oczywiście świa­
towym ekspertem w zakresie 
astronautyki i lotów kosmicz­
nych człowieka. Głos mój

Dokończenie na str. 4
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W artykule pt. „Zwolnienia 
a L-4” zamieszczonym w 
„Głosie Wielkopolskim” 

27 czerwca br. poruszyliśmy 
problem zakwestionowania 
przez pracodawcę (Rejonowy 
Oddział Centrostalu w Pozna­
niu) słuszność zwolnienia L-4, 
udzielonego przez lekarza pa­
nu L. G. Pisaliśmy, że wsku­
tek tego kierownictwo „Centro 
stalu” zarządziło zwolnienie z 
pracy pana L. G . — ze skut­
kiem natychmiastowym. Wo­
bec tego, że tylko orzeczenie 
komisji lekarskiej może kwes 
tionować zasadność zwolnienia 
lekarskiego, wydanego przez 
społeczną służbę zdrowia de­
cyzję kierownictwa „Centrosta 
lu” uznaliśmy za bezpodstaw­
ną. W artykule tym podkreśli 
liśmy. iż istniały wszelkie pod 
stawy do rozwiązania z panem 
L. G. umowy o pracę z zacho­
waniem trzymiesięcznego ter­
minu wypowiedzenia. Zazna­
czyliśmy również, że kie­
rownictwo „Centrostalu” pod­
jęło decvzję natychmiastowe­
go rozwiązania stosunku pra­
cy po dwukrctnvm zasięgnięciu 
pisemnej opinii u swe^o radcy 
prawnego. Na przykładzie n;e 
prawidłowej interpretacji nrze 
pisów. omówiliśmy problem 
zwolnień z pracy w trybie na­
tychmiastowym.

O tym, że tezy artykułu były 
słuszne świadczy najlepiej sta 
nowisko jakie zajął Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania w liście skierowa­
nym do redakcji:

„W związku z artykułem „Zwoi 
nienie a L-4” („Głos” nr 151 — 
27. VI 1969 r.), Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania wyjaśnia, 
że ponieważ sprawa ma charakter 
sporu między pracownikiem a pra

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Nowe przekłady
\A/ ostatnim przeglądzie 
** książek PlW-owskich 

zajmowałem się utworami poi 
skich autorów. Dziś warto 
zajrzeć pod okładki nowości 
przekładowych.

Słusznie pisze w interesują­
cym wstępie Oscar Gamardo 
o kompletnej prawie nieznajo­
mości Argentyny w Europie. 
Dotyczy to może w jeszcze 
szerszym stopniu literatury ar­
gentyńskiej, która jak się o- 
kazuje, ma za sobą ciekawą a 
przyspieszoną drogę rozwojo­
wą, w niejednym doszlusowu- 
jąc do czołówki światowej. I 
dlatego świetnym wprowadze­
niem w tę literaturę staje się 
tom „Spotkanie”, będący an­
tologią noweli argentyńskiej. 
Autor wstępu dokonał chyba 
trafnego wyboru, w każdym 
razie prezentacja 18 autorów 
dokonana została na zasa­
dzie zarówno chronologii, jak 
kierunków literackich i tenden 
cji dominujących w tym pi­
sarstwie. Czytelnik otrzymuje 
różnorodny i ciekawy poznaw 
czo obraz pisarstwa-argentyń­
skiego, ciekawego tak tema­
tycznie jak i formalnie.

Opowiadania też prezentu­
je nam Nadine Gordimer w 

tomie „Na pewno w któryś 
poniedziałek" pisarka Afryki 
Południowej, znana już pol­
skiemu odbiorcy z powieści 
„Świat obcych ludzi”. Tym ra­
zem Gordimer w szerszym stop 
niu daje się poznać także jako 
pisarka o wielkich możliwo­
ściach w przedstawianiu sy­
tuacji psycholoaiczno-obycza- 
jowych. Te opowiadania wła­
śnie są w tomie najbardziej 
frapujące.

„Miejsce człowieka” i „Re- 
ąuiem dla hiszpańskiego chło­
pa" Ramona Jose Sendera, 
wybitnego pisarza hiszpań­
skiego, osiadłego obecnie w 
USA, to dwie powieści bez 
reszty tkwiące w specyfice wsi 
hiszpańskiej i wypływających 
tak z sytuacji zewnętrznych 
jak z pełnej temperamentu 
osychiki głębokich dramatach 
ludzkich. Odżywają tu echa 
wojny domowej, w której au­
tor brał udział po stronie re­
publikanów. echa wciąż bo­
leśnie żywe, ważące na czło­
wieczym losie. Jest szczególny 
pejzaż, tak ten krajobrazowy, 
jak natur ludzkich, układów

L-4 A ODPOWIEDZIALNOŚĆ
codawcą — załatwienie jej nie le­
ży w kompetencji służby zdrowia.

Niemniej, uwzględniając okolicz­
ności prawne, nieobecność obywa­
tela L. G. w pracy w dniach 21 i 
22 maja 1969 r. jest usprawiedliwio 
na wydanym zaświadczeniem 
Mz/L4. Jak wynika z przeprowa­
dzonej kontroli, stan zdrowia ob. 
L. G. w dniach 21 i 22. v 1969 wy 
magal orzeczenia czasowej niezdol 
ności do pracy na ten okres”.

Kierownik Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
(—) WALERIAN SKORUPSKI

Tyle kierownik Wydziału 
Zdrowia. Jednocześnie poinfor 
mow’ał nas kierownik Działu 
Kadr „Centrostal”. że anulowa 
no zwolnienie pana L. G., któ 
ry rozpoczął pracę.

W takiej sytuacji warto po­
kusić się o wyciągnięcie ogólne 
go wniosku. Niewątpliwie opi­
niowanie przez radcę prawne­
go „Centrostalu” było pochop­
ne. A na nim oparła się decyz­
ja kierownictwa przedsiębior­
stwa. W rezultacie doszło do ła 
mania istniejących przepisów. 
Bo przecież dekret z 18 stycz­
nia 1956 roku (na który powo­
łuje się radca prawny „Cen­
trostalu”) wydany był w tros­
ce o obronę interesów ludzi pra 
cy. Sam tytuł dekretu mówi 
wiele: „o ograniczeniu zwol­
nień w trybie natychmiasto­
wym”.

W dekrecie mówi się, że za­
kład pracy może rozwiązać u- 
mowę o pracę bez wypowiedze 
nia z winy pracownika (...) je 
żeli przestępstwo jest oczy­
wiste lub zostało stwierdzone 
prawomocnym wyrokiem..

Autorowi artykułu chodziło 
główmie o to, by właściwie ro­

społecznych ł politycznych, 
jest nienawiść i miłość wal­
czące o lepsze w sile ze sobą.

Jest Hiszpanem, choć pi­
sze po francusku i stale mie­
szka we Francji Jorge Sem- 
prun, znany nam z powieści 
„Wielka podróż", obecnie w 
nowej powieści „Omdlenie”, 
niejako kontynuujący podjęty 
tam temat introspekcji w we 
wnętrzną biografię bohatera. 
Trudna to książka, pisana też 
niełatwo, raz w pierwszej, raz 
w trzeciej osobie, nie dbająca 
o chronologię wydarzeń, o 
zwartość narracji, jest zara­
zem jednak pasjonującą przez 
świetny obraz duchowego ży­
cia, stale powtarzanego od 
nowa obrachunku ze sobą, z 
historią, z czasem, w którym 
się żyje, z jego ideami i ma­
łostkami. Trudno o większe o- 
siągnięcie pisarskie. Warto 
dodać, że zarówno ta książka 
jak i omówiona uprzednio 
Sendera, ukazały się w dosko­
nalej nowej serii PlWowskiej 
„Współczesna proza świato­
wa”.

W innej serii, KIKu, otrzy­
maliśmy „Amerykańską Ody­
seję" Emila Rudolfa Greuli- 
cha, pisarza niemieckiego, u- 
kazującego tu w przetworzony 
artystycznie sposób także i 
własne przeżycia w amerykań­
skim obozie jenieckim dla 
Wehrmachtu. Osią utworu jest 
problem, jakże dobrze, choć 
w innych układach, nam zna­
ny; walki o sprawiedliwość, 

o ukaranie hitlerowskiego 
zbrodniarza. Rzecz dzieje się 
w Ameryce.

Wart zalecenia jest także 
tom angielskich opowiadań 
V. S. Pritchetta „W jaskini 
Iwa", bardzo szerokich tematy 
cznie, pisanych z ogromną 
znajomości realiów, a także i 
świetnym wyczuciem psychiki 
ludzkiej.

I na zakończenie — nowy 
tom z serii „Powieści XX wie­
ku” - Hansa Henny1 Jahnn’a 
„Drewniany statek”, pokazo­
wa niejako książka dla nie­
mieckiego ekspresjonizmu. 
Tematem jego powieści, któ­
ry to temat trzeba zresztą 
traktować parabolicznie, są 
dzieje dziwnego statku z ta­
jemniczym ładunkiem płyną­
cego w nieznane.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

zumieć i stosować obowiązują­
ce w naszym kraju przepisy.

JERZY KNAPIK

Człowiek 
i automat

Dokończenie ze str. 3 
jest głosem skromnego znaw­
cy problemu w skali kraju, 
który nie może pozwolić sobie 
z różnych względów na wielki 
program kosmiczny. Gdyby je 
dnak ode mnie zależała reali­
zacja takiego programu, posłał 
bym najpierw na Księżyc 
urządzenie automatyczne, któ 
re starałbym się sprowadzić z 
pewnymi próbkami na po­
wierzchnię Ziemi. Gdyby mi 
się to powiodło, śladem takie­
go układu wyprawiłbym po­
jemnik z żywymi zwierzętami 
i ten również usiłowałbym od­
zyskać z powrotem na- po­
wierzchnię Ziemi. Jednym sło­
wem, przetarłbym trasę, jeśli 
można tak się wyrazić, dla lo 
tów załogowych. Nie sądzę, że 
by w skali astronomicznie wy­
sokich wydatków kosmicz­
nych tego rodzaju postępowa­
nie zaważyło w istotny sposób 
na ogólnej wysokości takich 
wydatków.

Związek Radziecki w każ­
dym razie nie zdecydował się 
na wysłanie od razu ludzi na 
powierzchnię Księżyca — bez 
bliższego rozeznania sytuacji 
przy użyciu urządzeń bezzało- 
gowych. Nie wiem, czy droga 
postępowania będzie akurat 
dokładnie taka, jaką nakreśli­
łem, patrząc na te sprawy z 
własnego punktu widzenia. 
Wydaje się jednak, że kieru­
nek „uderzenia” radzieckiego 
jest co najmniej podobny.

Nie znam jeszcze losów ani 
wyników wyprawy LUNY-15. 
Wszystko jednak wskazuje na 
to, że stanowi ona jeden z krą 
ków na drodze poznania Kos 
mosu, a w konkretnym wvpad 
ku Księżyca, bez narażania lu 
dzi na nieznane niebezpieczeń 
stwa. Jest to oczywiście droga 
mniej efektowna, ale w osta­
tecznym rachunku słuszna i 
opłacalna. Już wkrótce zresz­
tą o tym się przekonamy.

DR OLGIERD WOŁCZEK 
wiceprezes Polskiego Towarzyst­

wa Austronautycznego

REDAKOA ODPOWIADA
DODATKOWY POKÓJ

T.O. — Czy z tytułu wykonywa­
nej pracy, można uzyskać prawo 
do dodatkowego pokoju? Jakie są 
przepisy prawne w tej sprawie?

RED: Ustawa 383 Rady Minis­
trów” „w sprawie dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej” została 
opublikowana w Monitorze Pol­
skim nr A-83 z 1952 r. poz. 1326

PONIEDZIAŁEK

9.30 — Pojazd księżycowy statek 
„Apollo 11” na powierzchni 
Księżyca. Transmisja bezpośre­
dnia.

16.20 — „Poligon” — TV przegląd 
wojskowy.

16.55 — Uroczysta sesja Sejmu z 
okazji Święta Odrodzenia Pol­
ski w 25-lecie PRL. Transmisja 
z sali posiedzeń plenarnych.

19 — „Eureka” — magazyn popu­
larno-naukowy.

20.10 — Teatr TV Jerzy Janicki — 
„W kuźni urodzony”.

21.10 — „Jak rodziła się pieśń” — 
scenariusz Janusz Cegiełła.

22.10 — „Światowa kariera polskiej 
plastyki”. Program z cyklu 
„Przez granice i kontynenty”.

22.40 — „Koncert na 707 ulic” — 
film prod. TV.

WTOREK
9.55 — Defilada wojskowa i para­

da sportowców z okazji 25-lecia
PRL.

12.40 — „Ballada o siedmiu ró­
żach” — wg scenariusza Wła­
dysława Wojciechowskiego, w 
reżyserii Janusza Marca.

13.05 — „W kraju Chopina” — 
film prod. TVP.

13.30 — Teatr Młodego Widza — 
Maria Szypowska — „Jutro tur 
niej miast”.

14.30 — Z cyklu — „Z Kolbergiem 
po kraju” — „Na Syrokim Po­
lu”. Scenariusz i reżyseria — 
Wojciech Siemion. Wykonawcy: 
Wojciech Siemion, Zespół Ka­
meralny Kazimierza Piwkow- 
skiego oraz zespół ludowy z Lu 
bełskiego.

15.05 — Estrada literacka — Boh­
dan Drozdowski „Moja Polska” 
z cyklu — „Nowa poezja pol­
ska”.

nafcar^klm 
kfąąu.

Harcerskim śpiewem roz­
brzmiewał łowiński bór. Bo 
właśnie w nim założyli swój 
obóz harcerze hufca Poznań- 
Jeżyce. I nie zwyczajny ten 
obóz, którego młodzi nazwali 
„25-lecia PRL”. Przybyli nań 
bowiem goście zza granicy: 
pionierzy z Węgier i z NRD. 
Już w pierwszych dniach po­
między poszczególnymi gru­
pami zawiązały się serdeczne 
kontakty. Tak więc 320 ucze­
stników obozu stworzyło jed­
nolitą całość. Wesoło tu i 

gwarno. Nastrój podtrzymuje 
orkiestra harcerska. Całe dnie 
wypełnia praca i zajęcia, a 
wieczorem ognisko. O to by 
wszyscy czuli się tu dobrze, 
by niczego nie brakowało dba 
ją patroni obozów — Prezy­
dium DRN Jeżyce, Wojskowe 
Zakłady Motoryzacyjne, „Wie 
pofama”, Spółdzielnia „Spe­
dytor”. Z kolei harcerze obję­
li swoją opieką 45 dzieci z 
Łowinia urządzając dla nich 
„nieobozowe lato”. Tak więc 
rodzice mogą spokojnie pra- 
cować w polu.

Łowiń stanie się już w naj­
bliższym czasie stałym har­
cerskim ośrodkiem. Będą mie 
li więc jeżyccy harcerze swo­
ją stałą bazę.

Młodzi rozjadą się w swoje 
strony. Z łowińskich lasów 
wywiozą wspomnienia wspól­
nej pracy, zabawy i wielkich 
przyjaźni.
Tekst — J. KNAPIK
Fot. — K. PRZYCHODZKI

oraz nr A-100 z 1952 r. Poz. 1529 
Prawo do dodatkowej powierzchni 
mieszkalnej mogą otrzymać ludzie 
na stanowiskach szczególnie odpo 
wiedzialnych, kierowniczych, pro­
wadzący stalą działalność twór­
czą, naukową, artystyczną i tym 
podobne. Uprawnienia te przyzna 
ją właściwe władze centralne, jak 
np. resortowy minister, czy pre­
zes PAN. (1442)

15.45 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

17.25 — „Szansa” — reportaż filmo 
wy z cyklu „Szlakiem Wielkich 
Przemian”.

17.55 — „My 69” — finał turnieju.
20.20 — „Krzyżacy” — polski film 

fab.
23.10 — Kabaret Starszych Pa­

nów — „Przerwa w podróży” 
(Wznowienie). Autor — Jeremi 
Przybora.

ŚRODA

10 — „O jednego za wiele” — ar­
gentyński film fab.

17 — Teleferie: Turniej Żółtej Ży 
rafy. Baza Odkrywców Po­
łudnia. Baza Odkrywców Półno 
cy. Film z serii „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”. (Ode. 
VIII).

18.25 — Magazyn ITP.
7'8.35 — „Panorama Lubuska”.
18.50 — „Dwa starty” X— program 

wiejski.
20.05 — „O jednego za wiele” 

argentyński film fab.
21.10 — „Światowid” — magazyn* 

spraw międzynarodowych. I
21.40 — Polska Kronika Filmowa.
21.50 — „Łódzka panorama muzycz 

na”. Scenariusz — Stanisław 
Gerstenkern. Reżyseria — Ta­
deusz Worontkiewicz.

CZWARTEK

16.45 — „Przypominamy, radzimy”.
17 — Film krótkometrażowy.

„Z zuchem każdemu jest dobrze” brzmi pierwsze przykazanie 
zuchowe. Tak, ale naprzód nale ży ze szczepem Siuksów wypalić 
fajkę pokoju. Czyni to z należną godnością kierownik grupy pio­
nierów z NRD Horst Kliemchen. Teraz już zuchy przyjmą go do 

swego grona.

Grupa węgierskich pionierów z 

zapałem ćwiczy polskie piosen­
ki. Ma już ich kilka w swoim re­

pertuarze. W pamięci całej bra­
ci obozowej pozostanie na zawsze 

wspomnienie „Dnia węgierskie­

go" w którym to goście pełnili 
wszystkie funkcje obozowe. No, 
a pikantne potrawy węgierske 

to prawdziwa pycha—

A ty kucharzu to 
nie możesz zwlekać. 
Po pełnym ruchu 
poranku i licząych 
zajęciach malcy 
mają apetyty jak 
dorośli. Nierzadko 
wracają po „re- 

potę”.

17.30 — Wodowanie statku „Apol­
lo 11”. Transmisja bezpośrednia.

18.30 — „Muzyka na dwa fortepia 
ny” — Program muzyczno-bale 
towy.

20.05 — „Dni tworzenia”. Reportaż 
filmowy z cyklu — „Szlakiem 
Wielkich Przemian”.

20.35 — „BS-3815” — film fab. 
prod. NRD.

22 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK
10 — „Schody do liieba” — ra­

dziecki film fab.
17 — Teleferie: Centralna Baza Od 

krywców. Niewidzialna ręka. 
Teleferie radzą. Film z serii 
„Niewiarygodne przygody Mar 
ka Piegusa”. I

18.30 — „Kronika Tygodnia”.
18.45 — Program z cyklu „Klucz 

do M-3”. |
20.10 — „Schody do nieba” — ra­

dziecki film fab.
21.40 — „Kontakty”.

SOBOTA
10 — „BS-3815” — film fab. pro­

dukcji NRD.
16.20 — Film krótkometrażowy.
17 — „Tramp” — magazyn tu­

rystyczno-krajoznawczy.
17.20 — „Gawędy wilków mor­

skich”.
17.35 — „Na jarmarku” — wldowls 

ko regionalne.
18.15 — „Pegaz” — magazyn kultu

CODZIENNIE: Dobranoc —

Pionierzy z NRD pilnie przygoto­
wują wystawę 20-lecia swojej 
ojczyzny. Będzie gazetka, rysun­
ki, wystawa prac, specjalne 

ognisko.

ralny pod red. Jacka Fukslewi- 
cza.

18.55 — „Kuba 69” albo rok decy­
dującego wysiłku — reportai 
filmowy z Kuby.

20.05 — „Rywalka” — francuska 
nowela filmowa.

20.35 — „Letnia piosenka” — fina­
łowy wieczór konkursu z udzia 
łem najlepszych wykonawców.

21.55 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Anatomia morder­
stwa” film fab. prod. USA.

\ NIEDZIELA

9.05 — „Przypominamy, radzimy”.
9.25 — „Cafe Rosę” — film z serii 

„Stawka większa niż życie”.
10.35 — „Na zdrowie”.
11 — „Wycinanki”.
11.20 — „Kronika 50-lecia Kraju 

Rad — rok 1945”.
12.05 — „W stylu romantycznym" 

— koncert solistów i zespołów 
kameralnych.

12.50 „Przemiany”.
13.20 — „W starym kinie” (Mała 

historia Filmu Polskiego” cz.
VI).
14.20 — Film z serii — „Ojciec i 

syn”.
15 — „Zawsze w niedzielę” — Tur 

niej miast: Bolesławiec — Zło­
toryja.

17 — Uroczysty koncert na zakoń 
czenie Dni Kultury Polskiej w 
ZSRR.

18.15 — „Polacy na świecie” — te 
leturniej.

19.05 — Polska Kronika Filmowa.
20.05 — ,,Dni tworzenia” — repor­

taż filmowy z cyklu „Szlakiem 
Wielkich Przemian”.

20.35 — Teatr TV na świecie — 
„Angielski klimat” — widowis­
ko angielskiej TV.

21.35 — Program filmowy.

19.20; Dziennik (lub Monitor) — 19.30 (b)



Igrzyska nadziei sportowych otwarte Wioślarski terminarz
Ciekawie zapowiadają się naj­

bliższe imprezy wioślarskie. W

tańców towarzyskich ~ na 
wyucza Adela Szczurków 
aa. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a parter.

1978g
Profesorowie przygotują
uczniów (po klasie VIII
lub VII) do egzaminów

Piękny pokaz uczennic Kalisza dniach 20—22 bm. oglądać

W Warszawie rozpoczęły się finały IV Letnich Igrzysk Młodzie­
ży Szkolnej. Na stadionie Wojska Polskiego zebrało sie ok. 10 tys. 
•widzów, a na murawie stadionu ustawiło sie 19 reprezentacji wo­
jewództw i miast wydzielonych w efektownych strojach sporto-
wych i regionalnych.

Na uroczystości obecni byli: m. 
in.: zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Jan Szyd-

Samochodowy rajd Polski
Wyścigiem płaskim na pasach 

startowych b. lotniska w Czyży- 
nach, k. Krakowa rozpoczął się 
międzynarodowy samochodowy 
rajd Polski. Stanowi on elimina­
cję rajdowych mistrzostw Europy, 
eliminację Pucharu Państw Socja 
listycznych i mistrzostw Polski i 
jest jedną z imprez, organizowa­
nych dla uczczenia 25-lecia PRL.

Wyniki wyścigu płaskiego na 
dystansie 34 km (10 okrążeń) przed 
Stawiają się następująco:

Klasa I (do 850 ccm): 1) Boro­
wicz na „Steyer Puch”, 2) Stor- 
beck (NRD), 3) Kramer (NRD) o- 
baj na „Trabant 601”. Klasa II (do 
1150 ccm): 1) Culmbacher (NRD), 
2) Hommel, 3) Wegert (obaj NRD) 
— wszyscy na „Wartburg 353”. 
Klasa III (do 1300 ccm): 1) Kal- 
strom (Szwecja) na Lancia Fulvia, 
2) Nowicki (Polska) na Renault 
Gordini, 3) Barański (Polska) na 
Renault Gordini. Klasa IV (do 1600 
ccm): 1) Staepelare (Belgia) na 
Ford Escort TC, 2) Smorawiński
(Polska) 
dauskas 
Klasa V 
(Polska) 
monsen

na BMW 1600 TI, 3) Gir- 
(ZSRR) na Moskwicz 412. 
(do 2.000 cena): 1) Strykier 
na BMW 2002 TI, 2) Si- 
(Szwecja) na Opel Kadet

Rally i 3) Bergmann (NRF) na Vol 
vo 142 S. Klasa VI (ponad 2 tys. 
ccm): 1) Zasada (Polska) na Por­
sche 911. 2) Poeltinger (Austria) na 
Porsche 911 T. 3) Sochacki (Pol­
ska) na Porsche 911. (o-za)

12-osobowa reprezentacja woje­
wództwa poznańskiego weźmie u- 
dział w międzynarodowym turnie 
ju szermierczym w Ystad (Szwe­
cja) w dniach 1—3 sierpnia. Pro­
gram przewiduje walki indywi­
dualne i drużynowe we wszy­
stkich broniach.

Tenisowa reprezentacja Pozna­
nia, przygotowująca się do I O- 
gólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży w czasie od 14 do 31 sierp 
nia, znajdzie się na zgrupowaniu 
w Jeleniej Górze, skąd uda się 
na zawody do Wrocławia. Do ka 
dry, której trenerem jest J. Pią-
tek weszli: Fibak, Plewiński 
Mogilnicka z AZS. Rozalówna 
Warty i Gołaski z Grunwaldu.

Z

Po pierwszej rundzie rozgry­
wek zapaśniczych w stylu kla­
sycznym ligi terytorialnej, na 
pierwszym miejscu znajduje się 
Unia Swarzędz przed Zagłębiem 
Wałbrzych i Cybiną Poznań. War 
ta zajmuje 6-te miejsce, wśród 
ośmiu walczących drużyn.

W meczu rewanżowym, młodzie 
żowa reprezentacja siatkarzy 
ZSRR pokonała reprezentację 
Wojska Polskiego 3:1.

Pc trzebny oborowy z ro­
dziną. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3494g.

my regaty 
seniorów i 
młodzików 
mistrzostw

o mistrzostwo 
seniorek oraz 
(do lat 16). 
Wielkopolski

będzie-
Polski 

wyścigi 
Termin 
wyzna-

wstępnych do liceów ogól 
nokształcących dla praca 
jacych. Zgłoszenia tylko
od

lak. minister Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego nrof. Henryk Ja­
błoński.

Otwarcia Igrzysk dokonał min. 
H. Jabłoński, po czym uczeń Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 45 
w Warszawie — Dariusz Podobas, 
przebiegł ostatni odcinek sztafe­
ty. niosącej płonącą pochodnię i

czono na 26 i 27 bm. Regaty te 
będą ostatnim sprawdzianem for 
my juniorów. Na podstawie uzy­
skanych wyników wyłoniona bę­
dzie reprezentacja woj. poznań­
skiego na Centralną Spartakiadę 
Młodzieży.

W sierphiu (2 i 3. 8. br.) będzie 
my świadkami wioślarskich mi­
strzostw federacji sportowej „Bu

godz. 19—20 do 31 lip- 
br. Grunwaldzka 22a 
2 <2 x dzwonić).

’599g

Kupię każdą ilość rogów 
jelenich, rogi stare i 
zrzuty. Wytwórnia „Pro- 
nowo” Zbigniew Prochoc 
ki, Wrocław, Kasprowi­
cza 45, tel. 512-41. K5134

każda pogodę

K5172
Pokój lub dwa poszuku • 
je natychmiast na sześć 
miesięcy. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4531g.

zapalił znicz na maszt powę- dowlani”, a okazji 50-lecia

Dom Poznań Wschód — 
8 lokatorów bez wolnego 
mieszkania, skanalizowa 
ny gaz, woda, światło, 
duże podwórze z zabudo 
waniem, oparkaniony. 
nadający się dla rzemieśl 
nika, tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4223g

• y
Dnia 16. VII. 1969 r. o go­
dzinie 15.05 na ul. Towa­
rowej zgubiono teczkę z
pieniędzmi. Uczciwego

Kupię parcelę pod bu­
dowę domku jednorodzin 
nego przy ul. Polskiej 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4404g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 6 km od Pozna­
nia, komunikacja auto­
busowa i kolejowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2937g.

znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem na 
ul. Towarową 53, pokój 
15 4576g

Różne
Świadków wypadku — 
wypadnięcia kobiety z 
ruszającego z przystan­
ku tramwaju nr 7, na 
ul. Kraszewskiego dnia 8 
kwietnia br. godz. 19 — 
proszę bardzo o skontak 
towanie się. Maria Kacz 
marek, Poznań, ul. Skoś

drowała flaga IV IMS. Ślubowa­
nie złożył Marek Rowicki. Na­
stępnie odbyła się defilada ekip, 
a po niej prawie 1400 dziewcząt 
ze szkół podstawowych i średnich 
Kalisza wystąpiło w przepięknym 
pokazie gimnastyki artystycznej. 
W ciągu 20 min. kaliszanki zaprę 
zentowały układ złożony z baleto 
wych i akrobatycznych ewolucji, 
wykonanych z temperamentem, 
olbrzymim wyczuciem rytmu, 
wdziękiem i elegancja. Bez przer 
wy ćwiczenia odbywały sie w ru- 
cłiu. a całość stanowiła niezapom 
niane widowisko. Oklaskom, któ­
re zrywały sie w trakcie poka­
zów. nie było końca. Ten nie­
zwykle udany występ był przygo 
towywany oonad pół roku przez 
36 nauczycieli w 28 szkołach u- 
kład zawdzięczamy mgr Janinie 
Sienkowicz a muzykę Romanowi 
Gorzelnikowi.

Pierwsze medale Igrzysk zosta­
ły już rozdzielone. Po zaciętej 
walce w biegu na 3000 m junio­
rów zwyciężył 18-letni Waldemar 
Gadomski (Koszalin) w czasie 
8.41.0 przed Zygmuntem Łyżnic- 
kim (Kraków) — 8.41,4. Na wyso­
kim poziomie stały finałowe bie­
gi na 100 m juniorek. Złoty me­
dal zdobyła Helena Kemer (Ka-

PZTW, w dniu 9 sierpnia,
grany 
ślarski 
Polski, 
munii.

zostanie czwórmecz
roze- 
wio-

pomiędzy reprezentacjami
NRD, Czechosłowacji i 
(P)

Lipcowe imprezy 
w Nowym Tomyślu

Ru

Bogaty program imprez spor­
towych dla uczczenia 25-lecia 
PRL i z okazji Święta Lipcowe­
go opracował PKKFiT w Nowym 
Tomyślu.

20 bm. rozegrany zostanie tur­
niej kometki w kategorii męż­
czyzn i kobiet oraz wyścig ko­
larski na dystansie około 60 km
na trasie Nowy Tomyśl
dzisk Opalenica

Gro-
Nowy To-

myśl. Posiadacze motocykli i mo 
torowerów wezmą udział w cie­
kawej imprezie w której trzeba 
będzie wykazać się sporymi u- 
miejętnościami.

22 bm. program imprez sporto-
towice) 
styna
12.3. a

12.2. srebrny
Mandecka 
brązowy

niek (Kraków)

Kry-
(Warszawa) — 

- Elżbieta Bie- 
12.5.

wych przewiduje turniej siat-
kówki, piłki nożnej, pokazy łucz­
nicze oraz zabawy dla dzieci

Piec 
piece 
dam. 
2.

czeski stałopalny, 
kaflowe — sprze- 

Ul. Ozimina 16 m. 
3513g

Sprzedam pszczoły, 5 uli. 
Adres: Poznań, Katowic­
ka, Ogródki im. Drzyma-
ły Lemański.
Amerykankę, kryształy 
serwis „Rosenthal”, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?551g.
Pilnie sprzedam ciągnik 
Zetor 25 KM, po remon-
Cie. Murowana 

S Młyńska 6.
Goślina.

3586g
Sprzedam ule pszczół. — 
Ul. 23 Lutego 29/33 m. 50, 
Masłowski. 3689g
Sprzedani Wielką Ency­
klopedię Powszechną. In­
formacje: tel. 407-59.

3700g
Sprzedam WFM. Mosto­
wa 13 m. 22. 4209g

Szereg obiecujących rezultatów 
padło również w eliminacjach. 
17-letni Grzegorz Cybulski (Zielo 
na Góra) skoczył w dal 7.10. 14- 
letni Bułgar Wesko Stojkow o- 
siągnął w skoku wzwyż 180 cm, 
a 15-letnia Danuta Łozowiecka 
(Poznań) przebiegła 100 m w 12.5.

Rozpoczęto również eliminacyj 
ne spotkania gier zespołowych, 

(o-za)

m. in. wyścigi na rowerkach. (x)

Okazyjnie sprzedam Ze­
tor - Bocian z pługiem, 

' maszynę czyszczącą 7 q, 
snopowiązałkę. Warszawę 
M-20. Marian Pertek, Kro

0 Puchar Davisa
Po Pierwszym dniu meczu teni­

sowego o Puchar Davisa w Bri­
stolu (finał strefy europejskie! 
grupy „A”). Wielka Brytania i 
Południowa Afryka uzyskały wy 
nik remisowy 1:1.

sinek, 
pow.

p-ta Połajewo.
Czarnków.

Sprzedam 30 
di ewnianych 
wej długości, 
żelazne, okna

424p
wiązarów 
12-metro-

3 wiązary 
werando-

we drzwi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
393gpr.

dalekopisem,
BOKSERZY ZAPROSZENI 

DO BUDAPESZTU

W dniach 20—23 sierpnia odbę­
dzie sie w Budapeszcie między­
narodowy turniej bokserski o me­
moriał im. Istvana Dobo. Na tur 
niej zaproszono polskich bokse­
rów. Zdecydowano sie wvsłać do 
Budapesztu pięściarzy młodych, 
ale roku tacy ch nadzieje na przy­
szłość. Sa to; piórkowa — Haider, 
lekka — Sobczak lub Caruk. pół- 
średnia — Osiak. lekkośrednia — 
Dziona lub Skowroński, półciężka 
— Kreps.

J. KIERZKOWSKI W FORMIE
Na torze w Łodzi odbyły sie wy 

ścigi kolarskie. Wyścig na 1000 m 
wygrał J. Kierzkowski — 1.08.6. 
=nrinterowski na 200 nr Kotliń- 
ski — 11.5 2) J. Kierzkowski. Wv-
ścig australitski J. Kierzkow-
ski (14 okrążeń toru) — 7.12 a wy 
ścig na 400 m wygrał R. Zieliński 
- 4.56.6.

FESTIWAL SZACHOWY 
IM. PKWN

Międzynarodowy turniej festi­
walu szachowego im. PKWN do

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie lub ma 
ły pokoik. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2702g.

+ Onia 18 lipca 1969 r. zakończyła swe 
cowite życie nasza najdroższa matka, 

cia, prababcia i teściowa, przeżywszy lat

pra- 
bab-

92,

MARIA KLIKS
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się 
21 lipca 1969 r. o godz. 
tarnej na Junikowie.

O bolesnej

w poniedziałek, dnia
13.05 z kaplicy cmen-

stracie zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

45802

tW Łopiennie, dnia 17 lipca 1969 r. odszedł 
do wieczności, opatrzony Sakramentami 
św., śp.
ksiądz Hipolit Kowalewicz 

szambelan papieski, były proboszcz w Grodzi­
sku nad Prosną, jubilat, w 78 roku życia, 

w 53 swego kapłaństwa.
Eksportacja z domu Sióstr Elżbietanek do 
kościoła w Łopiennie, w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godz. 17, po czym pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym w Łopiennie.

Kapłani Dekanatu Kłeckiego. 
Siostry Elżbietanki w Łopiennie 

45742

Dnia 17 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
• ' ' ---- ---------- naj-mentami św., moja najdroższa żona, nasza 

ukochańsza mamusia, siostra, teściowa i 
cia, przeżywszy lat 64,

bab-

STEFANIA WĄCHALOWA
z domu Ślusarska

bm„Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MAŻ. CÓRKI, ZIĘCIOWIE.

WNUKI i RODZINA
Poznań, ul. Hibnera 25. 4545g

IWIELKOPOLTKI

P O Z N A R
Grunwaldzka 19

biega końca. Do rozegrania zosta­
ły jeszcze trzy kolejki.

W turnieju mężczyzn prowadzą:
Gipslis 5.5 pkt., Fuchs
pkt.. Barczay (Węgry) 5 pkt., o- 
■az Lewi 4,5 pkt.

Na czele turnieju kobiet znaj­
dują się Rumunki: Baumstark i
Makai po 6 pkt.. Jurczyńska 
pkt.

5,5

TENISlSCI ZDOBYLI
PUCHAR BAŁTYKU

Zwycięstwem Dolskich tenisi-
stów zakończył sie 
drużynowy turniej 
Bałtyku” rozegrany

tegoroczny 
i „Puchar 
v Sopocie.

W finałowym spotkaniu Polska I 
pokonała Węgry 3:0. Rybarczyk 
zwyciężył Szoeke 6:3. 6:4. Tadeusz 
Nowicki wygrał z Szoecsikem 6:1. 
8:6. W deblu Węgrzy oddali punk
ty walkowerem ponieważ 
najlepszy zawodnik Szoeke 
znał kontuzji dłoni.

O PUCHAR GALEA

ich 
do-

Rozpoczęły się turnieje elimi­
nacyjne rozgrywek tenisowych 
o puchar Galea. 
zentanci. pokonali

Nasi repre- 
już oierw-

szą eliminacyjną przeszkodę, zwy 
ciężając gospodarzy tego turnie­
ju — tenisistów Luksemburga. Pn 
pierwszym dniu zawodów Polacy 
objęli prowadzenie 3:0. zapewnia 
łące im zwycięstwo. W tei samej 
grupie Meksyk prowadzi z Da­
nia 2:0. (za)

Dochodzącą z gotowa­
niem i opieką nad rocz­
nym dzieckiem — przyj- 
me od września. Dolina
19 m. 21. 3532g

NauKa
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki chemii, rosyjskiego.
Telefon 67-25-02. 410P

tDnia 17 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkiej chorobie, mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, prze­

żywszy lat 70.

JÓZEF OWSlASKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikcwie.

Poznań. Prusa 20 m. 17.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

4527g

Dnia 16 lipca 1969 r. zmarł były zasłużony 
zawodnik sekcji piłki nożnej KS „Warta”, 
członek drużyny mistrza Polski w r. 1947 i re­
prezentant Polski

PIOTR DANIELAK
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 

składa
ZARZĄD KS „WARTA” 

przy Zakł. Przem. Met. H. Cegielski

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca 1969 r. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. 4507g

JAN KACZMAREK
działacz przy parafii Zmartwychwstania Pań­
skiego w Poznaniu, oddany sprawie kościoła 
i parafii, opatrzony Sakramentami św., po cięż­
kiej chorobie zmarł dnia 16 lipca br.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 linca br. o godz. 
12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kościele parafialnym Zmartwychwstania 
Pańskiego przy ul. Dąbrówki, w sobotę, dnia 
19 lipca br. o godz. 8 rano.

Dzieląc się tą smutną wiadomością prosimy 
o modlitwy za duszę Zmarłego.

KS. PROBOSZCZ
45392

Sprzedam łóżeczko me­
talowe dziecięco-młodzie­
żowe. Ul. Kościuszki 81 
m. 15. 365tgpr.

Samochody
Nysa - furgon sprze-
dam. Śrem, Poznańska 12

tel. 827. 3568g
Samochód osobowy War­
szawa. sprzedam. Śrem, 
ul. Mickiewicza 27. tel. 
644. 3569g
Samochód Octavię bar­
dzo dobrze utrzymaną — 
sprzedam. Kaszyński, 
Gniezno, Jasna 1. 425p
Uwaga , 
jazdów’! 
Poznań, 
go 30,

właściciele po- 
Auto-Service — 
ul. Kraszewskie- 
udziela 3-letniej

gwarancji na zabezpie­
czenie antykorozyjne pod 
wozia samochodu nowe- 
gc 2-letniej gwarancji na 
zabezpieczenie samocho­
du używanego. Polecamy 
p zeglądy okresowe 1 na
orawy. 4173g
Zamienię 
„picup” ] 
sebową, ’ 
burga. 
„Prasa”, 
dla 4286g.

; Warszawę
na Warszawę o- 
względnie Wart- 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 19

Przyjmę na pokój. Płat­
ne z góry 2 lata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4557g.

+ Dnia 16 lipca 1969 1 
przeżywszy lat 64. 

mąż, ukochany ojciec, 
dek, oraz brat, wujek

JÓZEF

Spółdzielcze dwupokojo­
we M-3, Rataje, zamienię 
na równorzędne spół­
dzielcze lub kwaterunko 
we. względnie dwupokojo 
we z łazienką w starym 
budownictwie. Mogą być 
pekoje przejściowe. Wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 3516g.
Oddam w dzierżawę na 5 
lat. piękny, duży pokój w 
willi z tarasem w atrak­
cyjnej dzielnicy Pozna­
nia. Warunek płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3522g.
Oddam w dzierżawę ład­
ną piwnicę na magazyn, 
względnie warsztat na ci­
chy przemysł w dzielnicy 
Łazarz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3523g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w nowym 
budownictwie we Wroc­
ławiu, na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3552g
Pracująca, poszukuje nie 
krępującego pokoju z wy 
godami. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3558g
Mieszkanie 4-pokojowe — 
czynszowe, komfort, Gli­
wice, zamienię na 2-po- 
kojowe, nowoczesne. Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Giunwaldzka 19 dla 3559g
Mieszkanie trzypokojowe 
z przynależnościami, I 
piętro, zamienię na rów- 
norzędne. dwupokojowe, 
dzielnica Wilda. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 3560g.

Studentka prawa, poszu 
kuje pokoju jednoosobo­
wego z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3566g.

Krotoszyn! Dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
balkon, nowe budownic­
two, kwaterunkowe, za­
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Kazimierz Bie 
Inrz, Krotoszyn, ul. Sien-
kie wieża 3. 3696g

Willa bliźniacza 4-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogród, 
przy tramwaju, 470.000 zł; 
willa 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, przy Po­
znaniu, blisko stacji — 
320.000; dom wyłączony 
dwumieszkaniowy. wolne 
zaraz 3 pokoje, kuchnia, 
duży ogród, Smochowi- 
cc, 190.000; parcela bliź­
niacza 496 m!, uzbrojona.
Osiedle 
75.000 —
Poznań, 
16.

Warszawskie, 
sprzeda Nowak, 

Wyspiańskiego 
4422g

Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy — 800 m., 
położoną pomiędzy ul. 
Skórzewską a Polową 
Osiedle Plewiska. Urszu 
la Nowak, Osiedle Plewi 
ska, Skórzewską 75.

4314g

r. zmarł nagle w Bogu, 
mój drogi i troskliwy 

, teść i najczulszy dzia-
i szwagier,

BIAŁAS

Śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę.
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
kowie.

dnia 19 bm. 
w Puszczy-

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ

Puszczykowo, ul. Czarnieckiego 30. 4511g

+ Dnia 17. VII. 1969 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany brat 1 wujek, przeżywszy lat 82,

ks. prof. LECH ZIEMSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm.

o godz. 16 w Ostrowie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone

SIOSTRY i najbliższa RODZINA
______________ ___________________ 4537g

tDnia 17. VII. 1969 r. zmarł w Poznaniu, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 82 lat.

ks. prof. LECH ZIEMSKI
były długoletni prefekt w Ostrowie Wlkp.
i były proboszcz parafii w Łodzi k. Stęszewa, 

ostatnio rezydent w Lesznie.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

w Ostrowie Wlkp. z kaplicy starego cmentarza 
do kościoła farnego na mszę św. o godz. 16 — 
eksportacja na cmentarz o godz. 17.

W imieniu dekanatu leszczyńskiego 
KS. TEODOR KORCŻ

Konfratrów proszę o memento 
___________________________ ______________________45382
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Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu. Wa 
runek mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3527g

Sprzedam domek 
rodzinny (światło,
kanalizacja), 
zadrzewiony, 
wa. Oferty 
Grunwaldzka

1 ha 
koło

jedno- 
woda, 
ziemi. 
Stęsze

„Prasa”, — 
19 dla 3676g

na 16/17 m. 5. 4419g

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, kie 
rowane przez psycholo-
ga, pomyślnie kojarzy
małżeństwa od. 1920 r.

984p

OSTRZEŻENIE
Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni Rzemiosł 
Drzewnych Usług, Zaopatrzenia i Zbytu 

w Poznaniu, ul. Rybaki 34 
ZAWIADAMIA, ŻE

OB. FELIKS SKOWROŃSKI, 
zam. w Poznaniu, ul. Kordeckiego M m. 2 

nie jest członkiem Spółdzielni i nie jest upraw­
niony do oferowania zleceń i wykonywania prac 

w imieniu i na rachunek Spółdzielni.
K5416

W „KOZIOŁKACH” 
grającym szczęście sprzyja. 

KORZYSTAJ 
Z 3-KROTNEJ SZANSY.

K5384

Pracownicy noszuklwanl
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 8 — 
przyjmie do pracy zaraz następujących pracowni­
ków:

— MURARZY — również na wstępny staż pracy,
— BETONIARZY,
— ZBROJARZY,
— MALARZY,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— ELEKTROMECHANIKA ze znajomością wóz­

ków akumulatorowych,
— OPERATORÓW sprzętu średniego,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW — do przeszko­

lenia w zawodzie operatora sprzętu ciężkiego 
i średniego,

— KOBIETY — robotnice do szlemowania — tylko 
z terenu miasta Poznania,

— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH do przyucze­
nia w zawodzie murarza.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym, 
wyłącznie na terenie miasta Poznania.

Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 
dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach 
robotniczych, względnie zapewnia zwrot kosztów 
dojazdów do pracy wg obowiązujących przeolsów.

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojoną ak- 
cję szkolenia zawodowego.

Pracownicy nie posiadający przygotowania zawo­
dowego mają możliwość zdobycia kwalifikacji za­
wodowych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia 1 Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2, Poznań, ul. Strzelecka 2/8. III piętro, 
pokój 301.

Tnformncie telefoniczne pod nr 593-67. K5069
Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej w Po­
znaniu — zatrudni:

2 INŻYNIERÓW — na stanowiska w Dziale 
Inwestycji i Remontów, wymagane wykształ­
cenie wyższe;
EKONOMISTĘ — na stanowisko w Dziale Fi­
nansowym, wymagane wykształcenie wyższe. 

Ponadto zatrudni
PRACOWNIKÓW z wykszt^łr-n^iem wyższym: 
prawniczym, ekonomicznym i pedagogicznym. 

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Wydziale 
Kadr KW MO w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 2a, 
nokój nr 7, K5406

Kejonowy Inspektorat Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Góra z/s w Ząborowicach, p-ta Zaborowiee 
woj. wrocławskie — zatrudni od dnia 1 sierpnia
1969 r. —

DYREKTORA 
wykształcenie:

GOSPODARSTWA.u Wymagane 
praktyki lub------- wyższe i 5 lat 

średnie i 8 lat praktyki. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy. 
Skiep, szkoła i przystanek PKS na miejscu. Do 

stacji kolejowej 2 km. W5348

Trzcianeckie Fabryki Mebli w Trzciance zatrudnia 
zaraz

EKONOMISTĘ na stanowisko w Dziale Ekono­
micznym. Wymagane wyższe wykształcenie 
lub średnie z praktyką.

Warunki zatrudnienia i wynagrodzenia do omó­
wienia w Dyrekcji TFM w Trzciance, ul. Żerom­
skiego nr 3.
Mieszkanie zapewniamy z budownictwa spółdziel- 
częgo nrzv pomocy Zakładu. W5364

■ Prezydium Powiatowej Rady Narodowej - Powia- 
H towy Zarząd Dróg Lokalnych w Obornikach, ulica 

Staszica 35 — zatrudni zaraz:
STARSZEGO EKONOMISTĘ 
i zaopatrzenia, 
STARSZEGO INSPEKTORA 
wodu,

d/s planowania

technicznego ob-

— 2 MAJSTRÓW DROGOWYCH,
— 2 MAGAZYNIERÓW OBWODU.
— 10 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót 

drogowych na terenie powiatu obornickiego.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 

w budownictwie.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Za- 

rzadu. W5452

W dniu 16 lipca 1969 r. opuścił nasze grono 
w wieku 56 lat, długoletni, zasłużony pracow­
nik, kierownik wydziału produkcyjnego, dzia­
łacz społeczny, racjonalizator, dobry kolega 
i towarzysz, nieodżałowanej pamięci

PIOTR DANIELAK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, oraz 

Medalem X-lecia Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. VII. 1969 r. 

o godz. 11.40 z cmentarza na Junikowie.
Poznańskie Zakł. Koncentratów Spożywczych

DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY 
KZ PZPR

SPROSTOWANIE

K5439

W nekrologu śp. Jana Kaczmarka z dnia 18 
hm. zaszła pomyłka, było: żona z synami, po­
winno być: żona z synem.
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LIPIEC 
19

Wincentego

Sobota Słońce: 3.52—20.05

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Uciekła mi 
przepióreczka”. MARCINEK — g. 
11 ..Noc cudów”, pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA

GNIEZNO: „Przygoda z piosen­
ką”; KOŚCIAN: „Arsen Łupin 
contra Arsen Łupin”; LESZNO: 
„Ostatnie dni”; NOWY TOMYŚL: 
„Księżniczka” i „Królowa stacji 
benzynowej”; OBORNIKI: „Czło 
wiek z M-3”; ŚREM: „Nauczyciel 
z przedmieścia”; ŚRODA: „Wy­
padek” i „Miałem 19 lat”: SZA­
MOTUŁY: „Molo” i ..273 dni po­
niżej zera’: WĄGROWIEC: „Czar­
ne skrzydła’; WRZEŚNIA: „Sa­
motność we dwoje”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Colorado”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii 'm. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcińkowsklegc 
B) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława ) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

BWa (Arsenał — St. Rynek) — 
Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go ł rysunki Adama Hoffmanna 
— g. 10—18 (do 27. VII) oraz wy­
stawa Plakatu ..Barwy Lipcowe­
go Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” - g. 9—19 (do 31. VIII):

Muzeum Narodowe — ..Plasty­
ka poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Międzynarodowa Wystawa Galerii 
w Lidicach: (Sala I ptr) — malar 
stwo. (parter) — grafika — g- 
10—20.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 6G.62 MHz (do g. 
17): 8.18 „Melodie na dzień do­
bry”; 9 Edward Grieg — „Z cza­
sów Holberga” suita w dawnym 
stylu; 9.20 Konc. muzyki operet­
kowej; 10.05 „Aby spłacić dług” 
fragm. pow. z tomu „Awans po- 
kolenia”: 10.25 Polska muzyka lu 
dowa; 10.50 „Lekarz przypomi­
na” dr B. Gabler; 11 Jan Brahms — 
Tańce węgierskie: 11.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów: 12.25 Kon­
cert z polonezem; 13 Sylwetki pio 
senkarzy radzieckich; 13.20 W krę 
gu polskiej piosenki; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz 
te książkę” — Zagadka literacka; 
14.3o Muzyka operowa: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 „Lista przebojów Studia 
Rytm”; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dziś nvtanie. dziś odpo- 
wiedż; 19.30 „Wędrówki muzycz­
ne po kraju”: 20.25 „Beat na lu­
dowo”: 2i Podwieczorek przy mi­
krofonie: 22.30 Rewia orkiestr ta 
necznych: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,
12.05. 15. 16. 18 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Muz. poranna: 8.35 
Narodziny władzy — aud. doku­
mentalna: 9 Konc. estradowy; 10 
Melodia za melodia; 10.25 Maga­
zyn literacki „To i owo”: 11.25 
Koncert chopinowski w wyk. A. 
Anievas — fortepian; 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.20 Muzyka 
rozrywk.; 13.40 ..Trzej sprawiedli 
wi grzebieniarze” fragm. opowia­
dania: 14.05 Kiedyśmy wracali z 
Berlina — i inne piosenki żołnier 
skie; 14.30 „Przygoda zakocha­
nych” i inne humoreski: 15 Echa 
I Międzynarodowego Festiwalu 
Studenckich Zespołów Folklory­
stycznych : 15.20 „Kompozytorzy — 
kompozytorom”: 15.50 O czvm pi 
sze prasa literacka: 17.15 „Nasze 
rozmowy” — „Sylwetka działa­
cza”; 17.25 Grajaca szafa: 17.55 Ra 
diotxpress: 18.10 Z cyklu: „Listy 
spod lipy” fel. B. Koguta: 18.-20 
„Widnokrąg”; 19.17 „Górale, gó­
rale. góralska muzyka”: 19.30 
„Matysiakowie”: 20 Recital tygo­
dnia — A. Hiolski — baryton; 
20.35 Muzyka Puerto Rico i Los 
Panchos; 21.05 Mag. filmowy — 
Kamera; 21.20 Muz. taneczna: 
22.45 Radiokabaret; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF G6.62 MHz: 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz: 17.30 „Charlie 
Chan prowadzi śledztwo” — ode. 
pow.: 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05' Na co dzień i od święta — 
mag.; 18.20 Klub Graiacego Krąż­
ka; 19 Czytamy pamiętniki — E. 
Hemingway; 19.15 „The Doors’’ w 
oczekiwaniu na wschód słońca; 
19.35 Od Mistinguette do Nicolette; 
20 Wieczór w ..Odnowie” — ba­
wimy sie ze studentami: 20.30 Wal 
ter and Connie — rozmówki an­
gielskie: 20.45 Klub Grającego 
Krążka — wvd. dla foupamato- 
rów: 21 Za kulisami — gawęda 
A. Gąssowskiego: 21.10 ..Każdv 
kocha Opole” — fragm. komedii 
Johna Patricka z teatru wrocław 
skiego: 21.50 Opera tygodnia — Ju 
les Massenet „Manon”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Salvatore Adamo: 22.15 Powieść 
w wvd. dźwiękowym — Aleksan­
der Dumas — „Naszyjnik Królo-
•”i”: 22.45 Poezja i piosenka — 
Piwnica pod Baranami”: 23 No 
rości poetyckie — Hugo Claus;

Co ma zrobić kierownik gospodarstwa, który na obszarze 
setek hektarów gruntów ornych dysponuje zaledwie kilko­
ma pracownikami? Jak ma postąpić leśniczy, gdy w podle­
głym mu olbrzymim kompleksie leśnym pracuje parę osób, 
zwykle starszych? A przecież i jeden i drugi ma określone 
plany produkcyjne, zalesieniowe itp.

Wypoczywają pracując
Z wizytą u młodzieży OHP

W tej sytuacji zrozumiałą 
jest radość, z jaką witano mło 
dzież studencką i szkolną przy 
bywającą na wieś w ramach 
praktyk wakacyjnych bądź 
Ochotniczych Hufców Pracy. 
Zapewniono jej maksimum wy 
gód. Tak np. w Nadleśnictwie 
Czeszewo pow. Września, kosz 
tern wielu tysięcy złotych odrę 
montowano malowniczo poło­
żony w lesie dom. Zakupiono 
nowe meble, łóżka, pościel, ko 
ce. Zorganizowano kuchnię, za 
pewniono ciepłe posiłki. Nie za 
pomniano o wypoczynku po 
pracy, organizując m.in. krajo 
znawcze wycieczki. W gospo­
darstwie SHR Wiatrowo żaku 
pion o nowe „barakowozy”.

Wysoko oceniła ten wysiłek 
młodzież, odwzajemniając się 
za to solidną praca. Oto chłop­
cy z Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej w Keonie odchwaszcza- 
ja pola kwalifikowanych ziem 
niaków. Sa wśród nich tacv, 
jak Włodzimierz Kozłowski, 
którzy już drugi rok w okre­
sie letnim pomagaja rolnikom. 
Włodek chwali prace na świe­
żym powietrzu, podkreśla tros 
ke. jaką otoczyło ich kierow­
nictwo gospodarstwa. Jest klu 
bo-kawiarnia i telewizor. Po 
pracy chłopcy rozgrywają me­
cze z członkami miejscowego 
T.ZS-u lub wyjeżdżają na wy­
cieczkę.

Dziewczęta poznańskiego 
Technikum Handlowego uwija 
i a sie po buraczanvm polu w 
PGR Nagradowice pow. Środa. 
Czy żałuja swego przyjazdu? 
Wesoły śmiech iest wymowną 
odnowiedzia. Skądże — wy­
jaśnia Ela Glinka. Stworzono 
nam warunki, o jakich nie my 
bałyśmy Wszyscv sa nam bar 
dzo życzliwi, a jedzenia mamy 
pod dostatkiem. Pracujemy

Borzysław contra 
Kobylniki

Borzysław w powiecie nowoto- 
myskim, wieś znana z czynów 
społecznych, przeżywała 13 lipca 
nie lada emocje podczas „Tur­
nieju Wsi”, zorganizowanego z 
inicjatywy kół ZMW w Borzy- 
slawiu i Kobylnikach.

Atrakcyjne konkurencje przyj­
mowane były z dużym aplauzem 
zgromadzonej publiczności. Za­
wody przeplatane były piosenka­
mi, skeczami oraz monologami 
w wykonaniu członków koła 
ZMW w Borzysławiu i najmłod­
szej generacji wsi.

W ostatecznej rozgrywce zwy­
ciężył Borzysław jednym punk­
tem. (na) 

23.05 Wieczorne spotkanie z ze^po 
łem Fitb Dimention: 23.50 Gra 
Kwartet Grzegorza Gierowskie­
go.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 ni i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 7.30 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.30 
Przekrój muz. tyg.; 9.05 Fala 56; 9.15 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Podróż na obłoku”: 10.20 
„Piosenki bez słów”: 10.30 „Radio 
wa piosenka miesiąca”: 11 Roz­
głośnia Harcerska”: 11.40 „Omni­
busem po Edisonii”: 12.15 Wśród 
nagrodzonych: 13.15 Nowości pro­
gramu III; 14 Radiowy mag. prze 
bojów; 14.30 „W Jezioranach”: 15 
Konc. życzeń: 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń miedzynarodo 
wych; 16.20 Teatr PR „Człowiek 
stamtąd” słuch, wg pow. M. Ra- 
niaka: 17.30 Gra Zespół „Studio 
M2”; 18.05 Muzyczna sztafeta 17 
rozgłośni; 19 Kabarecik reklamo­
wy; 19.15 „O czvm mówią w świe 
cie” aud. radiowych koresponden 
tćw zagr.; 19.30 „Przy muzyce o 
sporcie”: 20.45 Transmisia z lotu 
„Apollo-ll”: 21.40 „Matysiako­
wie”; 22 Radiowa estrada muzycz 
na; 23.10 Tańczmy po północy; 
O.in Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.65, 
16. 20 , 23 . 24. 1. 2. 2.55. 

wypoczywając. To nasze naj­
milsze wakacje.

Zaglądamy jeszcze do słucha 
czek poznańskiej WSE, zgrupo 
wanych w osadzie Franciszków 
pow. Jarocin. Rzęsisty deszcz 
zmusił dziewczęta do przerwa 
nia pracy. Humory na kwate­
rze dopisują, apetyty również. 
Smaczny twarożek z masłem 
znika z półmiska w szybkim 
tempie. Studentki — Barbara 
Machowicz i Hanna Czarnecka 
mówią o sukcesach w pracy 
przy pielęgnacji lasów. Wolny 
czas skracają ciekawe pogadan 
ki na tematy społeczno-poli­
tyczne, wieczory poezji lub 
pieśni. \

Jak oceniają młodzież praco­
dawcy?

Jan Maćkowiak — kierow­
nik gospodarstwa w Nagra- 
dowicach pow. Środa mówi: 
cała moja nadzieja w mło­
dzieży. która uzupełnia po­
ważne luki kadrowe w na­
szym gospodarstwie. Nie 
pierwszy rok pomagają nam 
w pracach polowych.

W moim gospodarstwie — 
mówi Henryk Serba z Wierze 
nicy pow. Poznań — ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły w 
Wolsztynie pomagają przy se­
lekcji zbóż, łubinu, grochu i 
seradeli. Nie jest to praca 
ciężka. Na jej wykonanie mu

Uczennice Technikum Handlo­
wego z Poznania pracują w Na- 
gradowicach przy odchwaszcza- 
niu buraków cukrowych. U góry: 
studentki Akademii Medycznej 
z Poznania podczas posiłku po 

pracy w lesie.
Fot. (2) — H. Kamza

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 7 „Moskwa z me 
lodia i piosenka słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska niedziela. Autor C. 
Chruszczewski; 12.30 Poranek mu 
zyki operowej: 13.30 Przeboje Ra­
diowego Studia Piosenki: 13.55 
„Program z dywanikiem: 15 Wa­
kacyjny teatr „Krysia Bezimien­
na” cześć ii słuch, wg pow. A. 
Domańskiej; 15.46 Parafrazy in­
strumentalne polskich piosenek; 
16 „Lipcowe kwiaty” — aud. poe­
tycka J. Ratajczaka; 16.30 Kon­
cert Chopinowski z nagrań A. 
Harasiewicza; 17.05 Kronika War­
szawy; 18 Teatr PR „Zjadanie 
ognia” — słuch. M. Grzeszczaka; 
20 Transmisja z Radiowego Do­
mu Muzyki; 20.45 Transmisja r. 
lotu „Apollo-ll”; 21.45 Konc. mu­
zyki tanecznej: 22.05 Ogólnopol­
skie wiad. sportowe — i wyniki 
„Toto-Lotka”; 22.35 Muz. rozryw­
kowa; 23.35 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start: 14.20 Pe- 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia — aud. J. Zakrzewskiego; 
14.45 „Bielszy odcień bieli” i inne ko 
lorowe piosenki; 15.05 „Duet” — 
opow. fantastyczno-naukowe Ab-

Raz jeszcze Nowinki

Gdyby wszyscy ludzie dobrej woli...
Przyszli, poprosili, by do 

nich przyjechać. Pokaza 
li stare dokumenty, fo­

tografie, kwity. A potem plon 
swej kilkuletniej pracy.

Było ich wtedy 16. Człon­
ków Ochotniczej Straży Pożar 
nej w Nowinkach, w pow. 
śremskim. W zeszycie, zawie­
rającym krótkie zapiski z od­
bytych zebrań, adnotacja: 24. 
V. 1959. Zwołałem zebranie w 
sprawie budowy remizy stra­
żackiej”. Potem dalsze: „Zwo­

siałbym odrywać ludzi, któ­
rych potrzebuję do innych, 
bardziej odpowiedzialnych za­
jęć. Gdyby nie chłopcy z huf­
ca, nie wiem, co bym zrobił.

Podobne wypowiedzi można 
by mnożyć.

— To jest bardzo istot­
ny problem tak ze strony 
ekonomicznej jak i wycho­
wawczej — mówi Rudolf Żu­
rek — sekretarz Komisji Wo­
jewódzkiej OHP. Młodzież 
nie tylko spędza wakacje 
przyjemnie, równocześnie za­
rabiając (za wykonaną pracę 
otrzymuje wynagrodzenie 
zgodne z obowiązującymi 
przepisami), ale poznaje smak 
pracy, uczy się szanować i 
doceniać trud ludzi pracy. W 
bieżącym roku w robotach 
rolnych weźmie udział około 
5 tys. młodzieży z naszego 
województwa, w leśnictwie — 
2 tys., w budownictwie — 
500 uczniów szkół budowla­
nych, w przemyśle ponad 2 
tys. studentów w ramach 
praktyk. W przyszłym roku 
udział w tego rodzaju pracach 
weźmie ponad 20 tys. mło­
dzieży szkolnej i studenckiej. 
Zachęceni powodzeniem oraz 
uzyskiwanymi wynikami za­
mierzamy zorganizować kilka 
eksperymentalnych wiejskich 
hufców stacjonarnych, kilku­
letnich. Wzięłaby w nich 
udział młodzież nigdzie nie 
pracująca i nie ucząca się. Na 
ile eksperyment się powie­
dzie, trudno przewidzieć. 
Jedno jest .już dzisiaj pewne: 
prowadzona akcja daje ko­
rzyści, których właściwe roz­
miary ocenić będzie można 
lepiej po kilku latach — kie­
dy z dzisiejszej młodzieży wy 
rosną dojrzali ludzie, przygo­
towani do obowiązków życia, 
nauczeni cenić pracę i szano­
wać tych, którzy ją wyko­
nują. (za)

thony C. Willianisona: 15.25 
„Zwierzenie prezentera” — aud. 
Z. Adrjańskiego: 15.30 Muzyka w 
krzywym zwierciadle: 16.10 Począ 
tek drogi aud. W. Toczyskiej i A. 
Piotrowskiego; 16.35 Pięć bluesów 
— aud. J. Bogackiego i M. Zem­
batego: 17 Niedzielne rytmy:, 17.30 
„Charlie Chan prowadzi śledz­
two” — ode. pow. Eearla Derr 
Biggersa”; 17.40 Mój magnetofon;
18 Ekspresem przez świat: 18.05 Po 
Jonia śpiewa; 18.20 Stary Leszcz — 
gawęda J. Kruszewskiego; 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Jimi 
Hendrix Exprience; 19 „Samum” 
— słuch, wg sztuki A. Strinberga;
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 „Nie 
moralność pani Dulskiej” — aud. 
rozrywkowa J. Janczarskiego i A/ 
Kreczmara: 20.20 Wybrane Symfo 
nie Wolfganga Amadeusza Mozar­
ta — Symfonia D „Paryska” KV 
297; 20.40 Piosenki ze scenki; 20.55 
Nasza Polska reporterska — aud. 
W. Zadrowskiego: 21.25 Mel. z 
autografem S. Mikulskiego; 21.50 
Opera tygodnia — Jules Massenet 
„Manon”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Salyatore Adamo;
22.20 Szkice marokańskie — opow. 
J. Zambrowicz: 22.35 Powracająca 
melodyjka; 23 Nowości poetyc­
kie — K. Iłłakowiczówna; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa P. 
Leszczenko. 

łałem zebranie w sprawie 
zwózki kamieni na fundament 
remizy strażackiej... w spra­
wie zaciągania pożyczki zwrot 
nej od wszystkich członków 
OSP na dalszą budową remi­
zy... w sprawie...”

Obok kwity. Na kartce pa­
pieru spisane nazwiska, wypo 
życzone kwoty. Od 50 do 500 
zł. Gdy zamierzali kupić apa­
rat filmowy, Edmund Potocki 
pożyczył 10 000 zł. Na spłatę 
tych pożyczek przeznaczano 
dochód z organizowanych za­
baw.

— Żeby zaoszczędzić choćby 
100 złotych, dla siebie przyno 
siliśmy chleb z domu, a cza­
sem także na poczęstunek dla 
oficjalnych gości. Żeby było 
więcej na remizę... —

Przed 10 laty w tym miejscu 
był pusty plac. W 1959 r. za­
częli go zabudowywać. Przez 
kilka niedziel z rzędu zwozili 
kamienie, żwir, potem kopali 
fundamenty, stawiali ściany. 
Jednocześnie starali się o pla­
ny, opłacone z własnej kiesze 
ni, a także drobne dotacje z 
GRN i Powiatowego Związku 
OSP. Koszt całości: ponad 130 
tys. zł. Niemal wszystko — czy 
nem społecznym. 1 maja 1962 
r. otwarto remizę i zbudowa­
ną z nią razem świetlicę. Nie 
była bardzo efektowna, nie 
starczyło pieniędzy na wielkie 
okna i bogatsze wyposażenie' 
wnętrza. Stoliki dokupywano 
w miarę zdobywania nowych 
funduszy, ale przede wszyst­
kim zakupiono aparat filmo­
wy i dwa razy w tygodniu wy 
świetlane filmy. Stworzono 
sekcję młodzieżową, która w 
1966 i 1967 r. zdobyła pierw­
sze miejsce w powiecie.

W wioskach i miasteczkach 
wielkopolskich zaczęły powsta 
wać kluby-kawiarnie. Mło­
dzież Nowinek zaczęła się o 
takową dopominać. Nie było 
gdzie pójść. W szkole zabaw 
nie było można urządzać, stra 
żacy kazali sobie płacić za 
wydzierżawienie sali. Rodziła 
się jednak chęć posiadania te 
go samego, co mają inni. Stra 
żacy namyślali się jednak. W 
grę wchodziła jeszcze jedna 
koncepcja — udostępnienie re 
mizy szkole jako sali gim­
nastycznej. Namyślali się dłu­
go. Półtora roku. Wreszcie za 
decydowali. 8 kwietnia 1969 r. 
podpisali urnowe z mosińską 
Gminną Spółdzielnią, na mo­
cy której OSP jako właściciel 
przejmuje na siebie sprawę re 
montów, GS sprawę wyposażę 
nia i prowadzenia kawiarni: o 
używalności sali decydować bę 
dzie zarząd OSP wraz z Fadą 
Kl”bu, w skład której wejdą 
wybrani na otwartym zebra­
niu przedstawiciele wszyst-

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—12 „Marysia i Na­

poleon” — fab. film polski; 15.05 — 
Program Tygodnia; 15.35 — „Ra­
dar” — wojskowa kronika filmo­
wa; 15.45 — Dziennik: 16 — „Spot 
kania” — program z Moskwy i 
Warszawy: 17 — Echo stadionu — 
echem 25-lat polskiego sportu; 
17.20 — „Planeta Ziemia” — film 
TV prod. polskiej; 17.50 — Spot­
kania z przyrodą; 18.15 — Ser­
decznie Was pozdrawiamy — kon 
cert życzeń dla żołnierzy; 19 — 
Wieczorne rozmowy; 19.20 — Do­
branoc; 19.30 — Monitor; 20 — „Błe 
kitny ognik” — program rozryw 
ko wy z Moskwy z okazji Dni 
Kultury Polskiej w Związku Ra­
dzieckim, Reż. — J. Gruza. Wy­
konawcy: P. Szczepanik. B. Ła- 
zuka. D. Rinn. B. Czyżewski i in­
ni. Program prowadzą: Edyta Pie­
cha i Jacek Fedorowicz (Moskwa); 
21.20 — Dziennik: 21.35 Sprawoz­
danie z uroczystości związanych 
z zakończeniem budowy Kopalni 
Siarki w Grzybowie: 22 — „Ma­
rysia i Napoleon” — fab. film 
polski: 24 — „Wariacje na 5 ka­
mer” — program z cyklu: „Tele- 
Variete”. Scen, i reż. — J. Kley- 
ny. Wykonawcy: Jenifer (Fran­
cja). S. Kozłowska. Ali-Babki. Tru 
badurzy. zespół baletowy z Gerar 
dem Wilkiem i inni. 

kich organizacji społecznych i 
politycznych, działających na 
terenie wioski.

Radość nie trwała długo. 
Piękny dar — jakim jest nie­
wątpliwie klub-kawiarnia — 
stał się przyczyną nieporozu­
mień. Starzy użytkownicy nie 
chcieli rezygnować ze swych 
praw, nowi nie chcieli ich 
uznać. Niezrozumiałym jest, 
dlaczego w tydzień po doko­
naniu wyboru Rady Klubu wy 
brano nową, w dodatku bez 
powiadomienia o tym zaintere 
sowanych. Pierwsza Rada nie 
miała przecież czasu, by poka­
zać się z dobrej lub złej stro­
ny . A nawet, jeśli naprawdę 
pierwotny wybór był niewłaści 
wy, dlaczego nie powiedziano 
tego otwarcie wszystkim?

Na pozór drobna to sprawa, 
lecz budzi poważne refleksje. 
Praworządność, to także uczci 
we załatwianie wszystkich 
spraw drobnych. Po co stwa­
rzać konflikty, gdy są one nie 
potrzebne? Czy naprawdę nie 
można w nowinkowskiej ka­
wiarni przeznaczyć jakiegoś 
kącika na stare, już nieco wy­
blakłe, ale dla ich właścicieli 
cenne fotografie i dyplomy 
strażackie? Czy nie można —• 
zgodnie z pierwotną umową — 
uczynić z OSP wsnółgospoda- 
rza sali, wespół z Kołem Gos­
podyń'Wiejskich i organizacją 
ZMW, która zresztą do tej 
funkcji wcale się nie kwapi, 
bo gospodarzenie to nie tylko 
urządzanie zabawy, ale także 
chociażby posprzątanie po so­
bie. Wystarczy odrobina do­
brej woli... z obydwu stron.

Strażacy z Nowinek, którym 
przewodzą Marian Tomczak i 
Marian Szczepaniak, stoją 
przed zadaniem wybudowa­
nia we wsi zbiornika wodne­
go. Wykonają go z pewnością 
dobrze. Czy krokiem do zgody 
nie byłaby pomoc ze strony 
ZMW? Podczas wspólnej pra­
cy rodzi się przecież wzajem­
ne zaufanie i wspólne olany.

B. W.

Pniewy
Mistrzem Gospodarności 

po raz drugi
Pniewy, miasteczko w po­

wiecie szamotulskim w roku 
ubiegłym uzyskało I miejsce 
w skali wojewódzkiej w kon­
kursie o tytuł Mistrza Gospo­
darności. Nie poprzestało na 
tym sukcesie. Dzięki wysiłko­
wi całego społeczeństwa w 
roku bieżącym Pniewy zdo­
były II miejsce w skali kra­
jowej. Przyznana miastu na­
groda — 2 min. zł — zostanie 
wykorzystana dla dalszego 
rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego Pniew, (mr)

Stały czytelnik z Leszna. — Usta 
wa o pracowniczych urlopach wy 
poczynkowych ukazała sie w 
Dzienniku Ustaw nr 12 z 6 maja 
1969 roku. (1601)

Elżbieta K„ Leszno. — W pis­
mach dotyczących spraw zawodo 
wych poda je się tytuł naukowy. 
Nie stosuje się tego oczywiście w 
korespondencji prywatnej. (1643)

J. Sz., Nowy Tomyśl. — Broszu 
ry ..Roboty na drutach” H. Gaw 
reńskiej, czy „Swetry” Z. Zeno- 
wicza znajdzie Pani w Księgar­
niach Domu Książki. (1599)

Janina i Staszka. — Listy do Da 
niela Olbrychskiego można wysy 
łać pod adresem Teatru Powszech 
nego Warszawa, ul. Zamojskiego 
20.

NIEDZIELA: 9.45 — „Lato 69” — 
„Przed nami żniwa”; 10.20—10.40 — 
Przypominamy radzimy; 10.40 — 
.,Ściśle tajne” — film z serii „Staw 
ka większa niż życie”; 11.35 — 
„Melodie na dzień dobry” — gra 
orkiestra Tv Katowice pod dyrek 
cją I. Wikarka; 12 — Dziennik TV; 
12.15 — Przerwa; 13.45 — „Szyk” — 
film prod. TV polskiej; 14 — Film 
z serii „Ojciec i syn”; 14.30 —Prze 
miany; 15 — „Warszawa ja i Ty”; 
15.30 — Teleturniej — „Wielka 
gra”; 1G.25 — Polska Kronika Fil 
mowa; 16.35 — „Gaudeamus 44” — 
reportaż filmowy z cyklu; „Szla­
kiem wielkich przemian; 17 — Mu 
zyka polska z Zamku w Golubiu” 
— muzyka polska od dawnej do 
współczesnej. Reż. I. Sobierajska i 
R. Lindenbegh; 17.45 — Klub sześciu 
kontynentów; 18.25 — „Ondraszko 
we ostatki” — film prod. TV pol­
skiej. 18.55 — „Świt nad Bugiem” 
— rep. filmowy; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik: 20 — „Ryżowiska w o- 
gniu” — film dokum. prod. wiet­
namskiej; 20.15 — Przygody pana 
Michała” — polski film TV 3 ode.; 
w przerwie 21 — Statek Apollo 11” 
ląduje na księżycu. Transmisja bez 
pośrednia; 22 — Śpiewki stare ale 
jare”; 23.10 — Wiad. sportowe.

TV zastrzegą prawo zmian.
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